Mależytość pocztowa ułszczona gotówką. 


NR. 53. — ROK XXXVII. 


28. LUTEGO 1930. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. 


W h-skow 


Przedpłata wvnos! 


z odnoszaniem 


6°20 zł. 


az 


Miestecznie 


~ 


Lnowu wołamy o samorząd! 


Jak donosi „Robotnik“, „szereg stron- 
nictw postanowił położyć kres dalszemu 
sabotowaniu prac Komisji Administracyj- 
nej w ten sposób, że projekty ustaw, przy- 
gotowane przez podkomisję, zgłaszają 
w Sejmie jako wniosek nagly, któryby 
z pominięciem formalności, związanych 
z odsyłaniem wniosków do komisji, posta- 
wiony został na porządku obrad pełnego 
Sejmu i załatwiony w przyspieszonym try- 
bie postępowania”. Decyzję tę uważamy 
za uzasadniona i w danych warunkach za 
jedynie prowadzącą do celu, tj. do nada- 
„nia przez Sejm Małopolsce nowoczesnego 
„1 demokratycznego samorządu. Przecież 
stan taki dalej trwać nie może, że np. 
w województwie białostoekiem, które nie 
ma żadnych tradycyj samorządowych 
i bardzo słabą kulturę ogólną, istnieją 
demokratyczne rady gminne i sejmiki po- 
wiatowe. Małopolska zaś została jakby uka- 
rana za posiadanie przez 60 lat wzorowe- 
go samorządu trzech stopni (gminny, po- 
wiatowy, krajowy), jużto pozbawieniem 
jej instytucyj samorządowych (powiat), 
jużto ich ograniczeniem i pozostawieniem 
w formach wprost archaicznych (gmina). 
Czy nie jest gorzką ironja, że gdy Poznań 
nie stracił ani na jeden rok samorządu, po- 
zostawionego mu przez rząd pruski, że 
gdy Warszawa wybiera stale co trzy lata 
demokratyczną radę miejska i właśnie 
w tym roku ma przystąpić do nowych wy- 
borów, to Kraków, rzekome Ateny Pol- 
skie, miasto, które od roku 1867 rządziło 
się własnym statutem samorządowym, 
które wydało znakomitych prezydentów: 
Dietla, Zyblikiewicza, Friedleina, Lea, 
miasto, które wysiłkiem swego samorzą- 
du z małej, zniszczonej mieściny wznio- 
sło się do wielkości i roli stolicy dzielni- 
cowej, rozbudowanej i urządzonej po eu- 
ropejsku, ten Kraków został za czasów 
polskich pozbawiony swego samorządu 
i przez to skazany na straszliwy i z roku 
na rok zwiększający się upadek. W po- 
dobnem położeniu znajduje się także 
Lwów, ale tam opóźnienie reformy samo- 
rządu można wytłumaczyć trudnościami 
natury narodowej. W Krakowie takich 
trudności niema, większość polska w ra- 
dzie miejskiej jest zapewniona, ilość pol- 
skiej inteligencji i mieszczan dojrzałych 
do sterowania miastem aż nadto dostate- 
czna! I właśnie w tem mieście o najstar- 
szych tradycjach samorządowych utrzymn- 
je się rządy gorzej niż komisarskie, gdyż 
konserwuje się w Pałacu Wielopolskich 
prawdziwie dyluwialnego (bo z przed po- 
topu wojennego) potworka o 100 głowach, 
usychającego ze starości, niedołężnego 
i nieprzystosowanego do życia wśród 
wspólczesnych, który ma wobec Świata 
reprezentować — o ironjo! — samorząd 
królewskiego miasta Krakowa! Jedna gło- 
wa za druga opada z tego starczego ciała, 
ale zastępuje się Ś. p. radcę wybranego 
w roku 1911 radca nigdy przez nikogo 
nie wybranym i stugłowy potworek żyje 
gobie dalej pod opieką pięciu prezyden- 
tów i czuwajacego nad nimi wojewody. 
Odnosi się wrażenie, jakby komuś spe- 
cjalnie zależało na ośmieszeniu naszego 
miasta ta nędzną Farykaturą samas=1u 
4 jakby ktoś pragnął, by w tych 15 latach 


niepodległej Polski, kiedy stolice dzielnico- 
we wytężać muszą całą energję, by utrzy- 
mać się wobec Warszawy  absorbuiącej 
coraz bardziej ich gospodarcze i politycz- 
ne znaczenie, by w tych 15-tu latach Kra- 
ków nie miał przedstawicielstwa, zdolne- 
go i umiejącego bronić jego interesów. 
Jesteśmy przekonani, że gdyby Kraków 
posiadał radę miejską, wybraną  przsz 
szerokie masy obywatelstwa, złożoną z lu- 
dzi młodych, energicznych i ambitnych, to 
nie doszłoby do skandalów z „budowa“ 
Akademji Górniczej, Kliniki Położniczej 
i Bibljoteki Jagiellońskiej, to nie usiłowa- 
noby mu odebrać Dyrekcji kolejowej 
i Akademji Sztuk Pięknych, to Sprawa 
Politechniki i dworca kolejowego byłaby 
na lepszej drodze, a gmach Muzeum Na- 
rodowego opuściłby wreszcie regjony fan- 
tazji. Miasto urządzałoby jakieś „imprezy, 
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wystawy, czy festiwale, rozwinęłoby tury- 
stykę, rozbudowało komunikację z był=m 
Królestwem. Tymczasem nic się w tem 
mieście nie robi, nic nie inicjuje, o żadnej 
przyszłości nie myśli poza tem. że przez 
uchwalenie prez. Rollemu emerytury za- 
bezpieczono jemu jednemu przyszłość. 
Upada tu drukarstwo i księgarstwo, han- 
del i rękodzieło; nawet teatr, noszący du- 
mne imię, zamienia się na wesołą scenkę 
dla motłochu, inteligencja wynędzniała 
bojkotuje wszelkie imprezy kulturalne. 
Marazm zupełny i beznadziejny. Posłowie 
krakowscy pp. Krzyżanowski, Dybowski 
Pochmarski, senator Rolle czują się w tym 
„Po-Krakowie* doskonale, . Od nich nie 
wyjdzie żadna iniejatywa do nadania mia- 
stu samorządu, a ich koledzy z BB. wręcz 
sabotują zaciekle wszelkie wysiłki Sejmu 
w tym kierunku. : 

Czyż nie znajdzie się nikt, któryby ze- 
chciał ratować to nieszczesne miasto? 
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Warszawa. 26 2. (Tel. wł.) Na plenamem 
posiedzeniu Senatu marszałek zawiadomił 
Izbę o unieważnieniu przez Sąd Najwyższy 
mandatów senatorów z okręgu 57: Skokow- 
skiego, Dedki, Dala i Huskowskiego z B. B. 
oraz Kozickiego (Selrob) a także o zrzeczeniu 
się mandatu przez sen. Hedingera. (KI. Nar.). 
Następnie przyjęto ustawy © poborze rekruta. 
Sen. Boguszewski referował ustawę o wypła- 
ceniu urzędnikom zalegiego daciatku mieszka- 
niowego za rok 1928. 

Wśród interpelacji znalazła się także inter- 
pelacja sen Thulliego z Ch. D. do premiera 
w sprawie prześladowań religijnych w Rosji. 

Rezolucja brzmi: í 

„Prześladowanie przez rząd sowieck 


wszelkich wyznań religijnych. w szezegól- 


ności religji chrześcijańskiej wywołuje cbu- | 


rzenie całego świata _ cywilizowanego 

i współczucie dla  nieszacęśliwych ofiar. 

Sądzimy, że i Polska powinna przyłączyć 

się do protestów innych narodów przeciw- 

ko niesłychanemu 'gnębieniu wierzących 

Rosjan. Zapytujemy p. prezesa rady mini- 

strów, czy skłonnym jest w odpowiedni 

.sposóhb przedstawić rządowi Z. S. S. R. ko- 

nieazność ueramowania wierzeń religij- 

nych“. 

Sen. Koerner (Koło żyd.) oświadczył, że 
ptzyłączyłby się do tej interpelacji w razie 
skreślenia zdania „w szczególności religji 
chrześcijańskich“, Wobec zgody interpelanta. 
ustęp usunięto, poczem interpelacie podpisały 
wszystkie kluby. Naetępne posiedzenie 6-go 
marca. 


miany Wrządowym projekcie reltrnty mialkwotntoweo 


Warszawa. 26 2. (Tel. wl.) We środę obra- 
dowała podkomisja skarbowa do sprawy po- 
datku obrotowego. Na posiedzeniu tem zgło- 
mzono około 80 poprawek do rząd'trego pro- 
jektu. Na wniosek pos. Langera postanowiono 
zwolnić od opodatkowania obroty csiągnięte 
z drukowania dzienników i innych pism perjo- 
dycznyda, niedrukowanych we własnych dru- 
karniach. 

Wniosek pos. Farbsteina, domagający się 
wyłączenia z podstaw opodatkowania strat 
poniesicnych na dłużnikach z powodu nieścią- 
galności, upadł. Za wnioskiem oświadczył się 
pos. Lewandowski, Świecki i Kuśnierz. Prze- 
ciwko wnioskowi zabrał gice min. Matuszew- 
ski. Co do wniosku posłów Kuśmierza i Pra- 
gera oraz Lewandowskiego. domagających się 
abniżenia podatku przemysłowego dla przed- 
siębiorstw , przemystowych i Tękcdzie!niczych 
kategorji 8, 7 į 6 na 1 proc. od 1 X. 1930 a dla 
przedsiębiorstw przemysłowych kategorii 5 i 4 
na 1 proc, od 1 kwietnia 1931 araz no do wnio- 
sku p. Kuśnierza i Pragera. dającego min. 
skarbu upoważnienie do udzielenia zniżek po- 
datku przemysłowego od 1 kwietnia 1931 do 
1 proc. także dla pozostałych kategoryj przed- 
siębiorstw przemysłowych zmieniono w ten 
sposób. że upoważnienie to odnośnie do kate- 
gorii 3-ciej musi hyć wwzyskane do 1 kwietnia 
1932, a co do kategoriji pierwszej i arugiej do 
1-go kwietnia 1933, E 
Minister skarbu zaakceptował tylko pierw- 


szą część, to jest odnoszącą się da kategerji 8, 
7 i 6, przesuwając jednak termin zniżenia na 
1 stycznia 1931 oraz zastrzegając sobie jeszcze 
możność oświadczenia się co do dalszych ulg 
przy trzeciem czytaniu. 

Podkomisja większaścią głcaów poparła 
ministra, 

Co do handlu przyjęto większość wniosków 
rządowych na podstawie których 1 proc. zniż- 
ka dła handlu detalicznego, prowadzącego 
księgi obowiązywać będzie iuż od 1 paździer- 
nika b. r., zaś dla reszty handlu nie nrowadza- 
cego ksiąg od 1 kwietnia 1031 r. Wniosek p. 
Lewandowskiego. domagający się zastosowa- 
nia 1 proc, zniżki dla handlu detalicznego wo- 
góle, bez względu na prowadzenie ksiąg. ju 
od 1 października b. r. upadł. 

W sprawie handiz komiaowego, komisan- 
tów i komitentów, prowadzących księgi han- 
dłowe oraz pośredników. handlowych srzyjęto 
nosmę opodatkowania 2 proc. z ważnością od 
1 pażdziernika 1930 r. i 
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Demonstracyjna fronda B.B. 

+w komisji wojskowej. 

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.). Dzisiaj obrado- 
wała komisja wojskowa pod przew. pos. Pa- 
jąka. Na posiedzeniu miano przystąpić do roz- 
patrywania wniosku Kl. Nar. w sprawie zmiany 
ustawy o wojskowej procedurze karnej, miano- 
wicie w sprawie zmiany postanowienia o bez- 
terminowem przetrzymywaniu w areszcie śled- 
czym bez podania motywów a tylko ze wzzlę- 
dów wojskowych. 

Przed porządkiem dziennym zabrał głos p. 
Burda (B. B S.) i wystąpił w sposób niesłycha- 
nie obelżywy w stosunku do przewodniczącego 
komisji i złożył do protokołu oświadczenia pięt- 
nujące przewodniczącego, jako prowokatora z% 
to, że p. Pajak w „Robotniku'* zamieścił prze- 
mówienie p. Burdy, które uwłaczało czci woj- 
skowych zwolnionych z wojska, względnie słu- 
żących w wojsku, 

Pos. Pająk przywołał p. Burdę dwukrotnie do 
porządku. 

P. Stefan Dąbrowski (Kl. Nar.) podniósł, 2e 
przemówienie posłów wojskowych, a w Bzcze- 
gólności ostatnie przemówienie p. Burdy jest 
dowodem zupełnego zaniku godności zawodo- 
wej w stosunku do własnego zawodu, bodaj 
nie spotykanego w innych zawodach. Już w r. 
1923 mówca brał w obronę gen. Konarzewskie- 
go na komisji wojskowej przed zarzutami, któ- 
re mu czynił poseł Miedziński. Tego. rodzaju 
gwałtowne przemówienia uniemożliwiają rze- 
czowe traktowanie Spraw, a nadto są zbrodnią 
przeciwko tym oficerom, którzy są bezsilni wo- 
bec czynionych im zarzutów. 

P. Kościałkowski (B. B.) w przemówieniu 
swem przyznał, że czuje się winnym, że jakc 
przewodniczacy dopuścił dc przemówienia 
p. Burdy, uważa jednak, że zostało ono spro- 
wokowane wystąpieniem p. Trąmpczyńskiego. 

„ Ponieważ p. Burda zrzekł się stanowiska 
sekretarza komisji, postanowiono wybrać no- 
wego. P. Burda postawił wniosek. ażeby se- 
kretarzem wybrać p. Trąmpezyńskiego. Poseł 
Tramrczyński eświadczył. że nikogo nie upo- 
wsażnił do stawiania swej katdydatury. Pomi- 
mo tego p. Kozłowski imieniem B. B. podtrzy- 
ma! wniosek p. Burdy i -odniósł jako jedną 
z kwalfikacyj p. Trampczyńskiego to, że 
w czasie wojny skladat putnłiczne hołdy Wil- 
helmowi I. P. Łazarski z B. B. w gwalto- 
wnem przemówieniu wygrażajae pięściami 0- 
świadczył. że p. Trąmpczyński publicznie wy- 
chwala} Niemoów wobec czego miejste p. 


Trąmnozyńskiego jest w Niemczech, a nie 
w Polece. 
Pos. Dąbrowski do Łazarskiego: Pan je- 


steś dureń. 

Na ten okTzyk pesłowie z B. B. zerwali się 
w kierunku posłów Dąbrowskiego i Trąmp- 
czyńskiego. Pos. Klesztzyńaki zamierzył , się 
popielniczką, a poseł Łazarski uderzył p. Dą- 
browskiego w skroń, na co tenże reagawał 
udetzeniem w twarz. Posłowie z oentrum i le- 
wicy rzucili się między zaatakowanych a na- 
pastników. P. Graliński oderwał posłów Ła- 
zarskiego i Dabrowskiega Przewodniczący fp. 
| Pająk zarządził przerwę, a po przerwie przy- 
wołał do porządku p. Łazarskiego ìà Dąbrow- 
skiego. Członkowie B. B. byli wówczas mieo- 
beeni. í £ 

Pos. Osada zreferował wniosek KI. Nar. co 
do zmiany procedury karnej, Na wniosek p. Lis- 
bermana zmieniono redakcję tego artykułu i 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, Dotych 
ozas procedura karna wojskowa dopuszczała 


„jareszt śledczy względem wojskowych także bez 


terminowy bez podania powodu. Na mocy tego 
w r. 26 i 27 więzieni byli generałowie po kilka- 
naście miesięcy, mimo, że sąd Oświadczył, że 
„nie widzi powodów do ich przetrzymywania. 
Komisja postanowiła zmienić art. 5 w s00- 
j,sób takj. że areszt jest dopuszczalny tylko 
wtedy, jeżeli nadzwyczajne okoliczności przema 


jwiają za tem, że pozostawanie obwinionego na 


się we czwartek. Dla obrad podkomisii prze- ,wolności zagraża dyscyplinie wojskowej. Dalej 
widziany jest cały dzień. aby zakończyć ona postanowiono, że aresztowanie takie nie może 
mcgła drugie czytanie. Walka. jaka rozerywa trwać dłużej niż dwa miesiące. Referentem na 
się w podkomisji dla ebrery kardlu detalicz- |plenum wybrano posła Osadę. 

nego į drobnej wytwórczańi *ecf w pelnym to- Wtedy przyszli posłowie z B. B. i złożyli 
ku i przewiduie sie. że isszcke przv trzeciem oświadczenie, że z posłem Pająkiem jakc prze- 
czytaniu i w komist} skarbowa' będą mogy jwodniczącym, który stawiał wniosek o zredu- 
nastąpić bardziej korzystn= zmiany. jkowanie siły zbrojnej o 60.000, współpracować 

z nie mogą i opuszczają obrady, £ 
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„Czas* oskarża. 


„Czas“ twierdzi, że jest rzeczą niemoż- 
liwa, aby 

„sejm obecny — w tych warunkach, w ja- 

kich toczy się debata w komisji — załatwił 

sprawę reformy ustroju w Sposób zasad- 
niczy*, 

Dlaczego jest rzeczą niemożliwą? Al- 
bowiem — są to słowa „Czasu“, nie „Gło- 
su Narodu“ — 

„gabinet p. Bartla przyszedł z misją prze- 
prowadzenia przez sejm i senat budżetu. 
Ale widocznie niema misji, aby przeprowa- 
dził także i zmianę konstytucji, Jest to tak 
widoczne, tak oczywiste, że niema chyba 
potrzeby bliżej tego dowodzić, Zresztą chcąc 
być sprawiedliwym trzebaby powiedzieć. że 
byłaby to misja niesłychanie trudna i mu- 
siałaby się zacząć od wystąpienia z projek- 
tem jawnie popieranym przez rzad”. 

Dowiadujemy się zatem z organu rzą- 
dowego, że 1) p. Bartel stworzył rząd tylko 
dla przeprowadzenia budżetu, — 2) nie- 
powodzenie debaty  kostytucyjnej temu 
także momentowi m. in. przypisać należy, 
że rząd nie wystąpił z własnym projek- 
tem. 

Jeśli z takiemi rewelacjami występuje 
organ rządowy, to mu trzeba wierzyć. Ale 
wobec tego opinja ma prawo pytać: po 
cóż w takim razie sanacja tyle hałasu ro- 
biła dokoła rewizji konstytucji, którą, jak 
zapewnia „Czas“, lekceważy? Po co? 


Odwróćmy sytuację! 


Zwalczając niemądre przepisy o wła- 
dzy Prezydenta w projekcie BB. pisze 
p. Pannenkowa w „Polonji“: 


a: 


Ie: 

„Przypuśćmy, że przed przyjęciem w ca- 
łości projektu konstytucyjnego BB. nastę- 
puje zmiana na najwyższych stanowiskach, 
że np. Prezydentem Rzeczypospolitej zosta- 
je Trąmpczyński lub Daszyński i chodzi 
o to, by jednemu lub drugiemu oddać prze- 
widywaną w projekcie pełnię władzy wraz 
z prawem uniewaźniania mandatów, uma- 
rzanią procesów przed wyrokiem i miano- 
wanią wszystkich dygnitarzy, nie wyłącza- 
jąc swego następcy na stanowisko Głowy 
Państwa! 

Cóżby to był za krzyk na ławach BB., 
jakie głośne protesty przeciw zamachom 
na wolność! Niejeden znalazłby się tam 
Rejtan, który położyłby się na progu sali 
sejmowej, obwieszczając, że chyba po jego 
trupie konstytucja (pomysłu jego własnego 
klubu) może wejść w życie". 

Oto, co znaczy — odwrócić sytuację! 


Bądą straszne skutki. 


_ Na wtorkowem posiedzeniu klubu BB. 
(po niesławnym „exodus“ z sali sejmo- 
wej) wygłosił p. Sławek mowę, w której 
m. im — zapewnia „Nowy Dziennik“ — 
oświadczył, że 

„dalszy bieg wypadków będzie brzemienny 
w skutkach, Mowca w tej chwili nie może 
"jeszcze określić, jak zachowa się stronnie- 
Ee wobec ostatniego głosowania w Sej- 
mie, gdyż zależeć to będzie od otrzyma- 
nych instrukcyj. W każdym razie — dał do 
zrozumienia poseł Sławek — należy spo- 
ldziewać się znacznego zaostrzenia stosun- 
ków między Sejmem a Rządem“. 
„ . Jeszcze nie wie, co będzie. Ale wie, że 
będa straszne rzeczy. Złośliwi dodaja, że 
przez te „straszne rzeczy“ należy rozu- 
mieć rozłam w BB. 


Konserwatyści za — nierządem. 
“ Rzeczą jest jasną, że unieważnianie 
wyborów przez Sąd Najwyższy wywołuje 
odruch niezadowolenia w BB. Wywołuje go 
zaś szczególnie wśród konserwatystów, któ- 
rzy będą musieli ponownie składać haracz 
„od morgu na wybory... „Dzień Polski" 
oświadcza, że unieważnianie wyborów 
„jest objawem chaosu prawnego*. 

Oto jest „sanacja* konserwatywna! 
Przywracanie poszanowania prawa jest 
dla niej bezprawiem! Cynizm! 
| „Według zasad konstytucji — pisze 

„Dzień Polski* — Sejm wybierany jest na 

łat pięć — zatem przez pięć lat zasiada ten 

sam komplet posłów, uzupełniany przez za- 
stępców w miarę wakansów. Tymczasem 

Gbecne orzeczenia Sądu Najwyższego powo- 

dują, że skład Sejmu jest stale prowizorycz- 

ny — żaden posel nie wie. czy jest posłem, 
mimo, że korzysta z praw i przywilei posel- 
skich, Nigdy nie wiadomo, czy w głosowa- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go lutego 1930. 


Hiszpania na wulkanie. 


Opłakane skutki dyktatury. 


Coraz trudniejszą staje sią sytuacja cządu 
jen. Berenguera w Hiszpanji. Dyktatura Primo 
de Rivery tak bardzo zachwiała ustrojem i tak 
rozprzęgła życie wewnętrzne kraju, że .likwi- 
datorowi dyktatury“,  jenerałowi Bercngurawi, 
jest bardzo trudno znormalizosrać stosunki i ĝo- 
prowadzić społeczeństwo do pokoju. Co chwila 
nowe powstają fermenty. a stare nie ustają. 

Zmamienmą dla obecnego okresu jest nie. 
chęć do króla, względnie do dynastji, Nie dziw 
że partja socjalistyczna wypowiada się zdecy- 
dowanie za republiką. Gorzej jest, że przesiw 
królowi wypowiada się nawet część partji kon 
serwatywnej. A jej wódz obecny. Sanchez Guer 
ra, w jednej ze swych mów politycznych oś. 
wiadczył się wprawdzie zwolennikiem monar- 
chji, ale przeciwnikiem Alfonsa XII.. którego 
nieszczęśliwa polityka — powiedział — „naca- 
ziła Hiszpanję na 7 lat wstrząsów”... Z zacieka- 
wieniem oczekuje Madryt mowy. którą w dniu 
27 b. m. ma Sanchez” Guerra wypowiedzieć 
w Madrycie w teatrze Zarzueli na wielkiem ze- 
braniu politycznem. aranżowanem przez partje 
domagające się zwołania Komnstytuanty. Dzień 
ten i mowa przywódcy konserwatystów wyjaś- 
nią z pewnością jeden ważny punkt z sytuacii 
wewnętrznej Hiszpanji: czego w obecnych wa- 
runkach chcą stare partje parlamentarne Hisz. 
panji? Od odpowiedzi, której na to pytanie 
udzieli Sanchez Guerra. zależeć będzie dalszy 
rozwój wypadków, w szczególności: współpracą. 
lub wojna tych partyj z jen. Berenguerem i 
z królem! 

Położenie komplikuje się jeszcze w związku 
z masowym powrotem wygnańców politycznych 
do kraju. Rząd Berenguera udzielił im amn- 
stji. Wracają publ'cyści. politycy. profesorowie, 
ba nawet studenci... Wraca powieściopisarz i 
filozof radykalny Unamumo nieledwie jak król 
po zwycięskiej wojnie. Opuścili więzienie ofiea 
rowie artylerji. uczestnicy spmzysiężenia z Cia- 
dad Real. a Madryt zwotował im manifestacje. 
jakby dla H'szpanji odkryli I zdobyli nowa A 
merykę.. Najwsnanialszą jednak podobno ma- 
nifestację urządzono zwyczajnemu studentowi 
inżymierowi. Antoniemu Sbert. którego Primo de 
Rivera przed 3 laty posłał na wygnanie na Ma- 
jorkę za krytykę jakiegoś dvktatorskiazo 43e- 
kretu smkolnego.. W dzień powrotu studenta 
uformował się długi sznur automobili, który 
z Madrytu wyjechał 40 klm. przed wracającero 
więźnia. W triumfnie przyprowadzomo go do 
stolicy, gdzie na placu Castelar młodzież szkól 
wyższych demonstrowała przeciw jen. Primo de 
Rivera i przeciw — królowi. 

Pojawiły się też i ruchy polityczne w Kata- 


lonji, mianowicie w mieście Vich. oaiiy] 


przy pierwszym kontakcie z Izbą. 


Gdybyśmy się znajdowali wczoraj 
w tłumie, oblegajacym wejścia do Palais 
Bourbon i oczekującym niecierpliwie wy- 
niku głosowania nad deklaracją rządu 
Chautempsa, wołalibyśmy razem z tysią- 
cami zgromadzonych patrjotów francu- 
skich: Vive Tardieu, a upadek lewicowego 
rządu powitalibyśmy "okrzykiem: Vive la 
France! Przez obalenie bowiem rządu, 
opartego na pacyfistyczno-masońskiej koa- 
licji radykałów i socjalistów francuska 
Izba oddała wielką przysługę swej ojczy- 
źnie i swemu parlamentaryzmowi, a także 
sojusznikom Francji. Wtorkowe głosowa- 
nie naprawiło szkodę, jaką Francji wy- 
rządziło przypadkowe skrutynium z 17-go 
| E JEBIE REESE uma A a 


ramienia wybory robił. i 

Niezależnie od tego — argumentacja 
„Dnia Polskiego“ przypomina znaną za- 
sadę szlachty 18-go wieku, że — Polska 
nierządem stoi... I teraz konserwatyści są 
zdania, że Polska powinna stać tym nie- 
rządem, który sanacja wprowadziła przy 
wyborach. 


„Zawodowy oszezerca“. 


„Inż. Jędrzej Moraczewski“ bardzo 
jest zły na sejm, że poodrzucał fundusze 
dyspozycyjne i propagandowe ministrów 
i żali się w „Przedświcie*: 

„Studjując — oświadcza — wynik prac 
Sejmu nad budżetem, zaczynam przypuez- 
czać. że w polskich rządach pracuje zespół 
starannie dobranych tumanów. Polscy ge- 
njusze zgromadzeni są przy ulicy Wiej- 


niach sejmowych decydują legalni, czy nie- skiej”. 

legalni posłowie*. Czy pod tym artykułem podpisany 

Prosta jest na to odpowiedź: — nie | „inż. Jędrzej Moraczewski* nie jest przy- 
trzeba było, panowie sanatorzy, szachro- | nadkiem b. ministrem robót publicznych 
wać przy wyborach, a byłcby wszystko | Moraczewskim, o którym pos. Liebermann 
w porzadku. Nie Sad Najwyższy winięn, wyraził się, że jest „nałogowym oSz- 
ale sanacja, t. j. p. Świtalski, który z jej | czercą*? 


kracji wrócić Naletroamielszvm howiem drut 


w Vich na razie stiumiono wprowadzeniem sta- 
nu wojennego i postawieniem przywódeśw 
przed trybunal wojenny, ale ferment przenosi 
się na inne miasta. Jest on groźnym ze wzolęłu 
ną znane tendencje katolickiej „mniejszości na 
re wej”, 3 

Do fermentów polityeraych i społlocznych 
doiączają się jeszcze — gospodarce, Hiszpania 
przechodzi teraz — donosi Corrier» della Se 
ra“ — kryzys zbożowy. Ceny na zboże poszły 
w górę. lndność domaga się otwarcia gramizy 
1 sprowadzenia tańszego zboża z zagramiey. Nie 
może to iść jednak w smak rolnikom, którzy 
znów wskazuią na drożyznę produktów” przemy- 
słowych.. W tych dniach zdobyli się rolnicy 
na krok stanowczy i. na wiadomość o projekta- 
wanym przez rząd imporcie zboża zagraniczne- 
go. wysłały syndykaty rolnicze z Kastylii thon 
ną delegację do stolicy z protestem przeciw 
zamiarom rządn. 


Wszystko to sprawiło. że pastanawiono od |nych w n 


roczyć podróż kró!a nie tvike do Ameryki nolłt- 
dniowej. ale i do Poriucalii, Pawvierzchn'a życia 
polityczneco jest podminowana. Sa nawet wi- 
daczne na'niehezpieczniejsze jej punkty: Wa- 
lencja i Raroeloma.. W tych warunkach król 
nie może ruszyć się z kraju. 

W taki to stan zepchnęła Hiszpanję łvkta- 
tura. Jeśli dotad nie nrzyszła da rewalucii. ta 
dziecie się to tylko dlatemo. że — lew'ca hisz- 
pońsrą ma na czele bardzo Średnie indywidwat. 
ności. gdy natomiast prawica kierują wybitni 
i zdalmi pelitvev. Nigdy jednak nie wiadomn. 
czy z fermentuiacej masy nie wyskaczy jakiś 
zdolmv orsanizator. który ja skonsoliduie i p- 
wiedzie do przewrotu. I można powiedzieć. ża 
Hiszpemja żyje obecnie w lęku przed taką indv- 

anlagte 4 ial Ironcerwątywna prasa raz 79 
razem nowe rzuca nazwięką, które lękiem na- 
pawaia snakojna ludność, 

W nmalskiej prasie sanącvinej daje się ostat. 
nio do zrozumienia że nie jest wykluczony na 
wy zamach stanu. Tylko rozpalone nienawiścią 
do seimu słowy masą o nim matzyć. Powinno 
się je wveksnedjować na krótki choćhy czas to 
Hiszpanii żahy się różni nasi .earewirzeć nrze- 
konali. jak sie kańczy i jaki obrót nrzvhiera 
niendana dyktatura! Tamhv się też dowiadzi=N 
że iest jadem tvlko możliwy w 20 w. svstem 
rządzenia: demokratyczny. — że jest czassm 
wzelódnie łatwo wnrowadzić Avkttature, trudna 
natomiast przyckadzi zlikwidować ia i do dems- 


kiem dyttaturv jest. że z jei ustanieniem wali 
się 1 anarchizuie ustrói trzymany w karhach 
przez jednego człowieka. W.Z. 


lutego, w którem upadł rzad p. Tardieu. 
Po tygodniowem intermezzo przesi- 
leniowem droga dla drugiego gabinetu 
p. Tardieu jest otwarta. 


Po raz drugi w historji parlamentu 
francuskiego zdarza sie, że rzad upada 
na pierwszem posiedzeniu Izby, w dniu 
przedstawienia swego programu, W roku 
1913 upadł w ten sposób gabinet umiar- 
kowany Ribota, nowołany przez prezvd. 
Poincarego. Obalił go ten sam kartel le- 
wieowy, który wczorai skomnromitował 
sie jednodniowym rzadem  Chautemvsa. 
Ale wówczas kartel ten, kierowany przez 
pana Caillaux, dvsponował jeszcze w Iz- 
bie wiekszościa. Wohec kecki Rihota mu- 
siał Poincare powierzyć misję utworzenia 
rządu radykałowi p. Doumergue, dzisiej- 
szemu Prezydentowi Rewubliki. Caillaux 
został w tym gabinecie ministrem skarbu. 


Los, jaki przed 16-tu laty zgotowali 
Ribotowi, spotkał wczoraj samych radyka- 
łów. Izba wyrzu. ù radekalny egeb = 
Chkautempsa poprostu za drzwi. Giżwnvm 
kamieniem obrazy byla zapowiedź przez 
rząd ammestji dla komunistów oraz pod- 
kreślenie laickości, t. jį. antvkFatolickości 
nolityki w zakresie szkolym. Francja ma 
dosyć zarówno walk religijnych, jak i to- 
lerowania komunistvcznych prób rozstro- 
ju. P. Tardieu był pierwszym premjerem, 
który omuścił w swei deklaracii nrocra- 
mowej tradycyjny ustep o obronie ustaw 
laickich i pierwszym, który jako minister 
spraw wewnętrznych tępił komunizm. Je- 
Śli się doda, że w polityce międzynaroło- 
wej bronił bardzo stanowczo, a przytem 
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szef radykałów p. Daladier mie potrafil 
nawet siermować rzadu, a dziś jego na- 
stępca p. Chautemps pada  sromatnie 
w pierwszem spotkaniu z Izba. Francja 
chce rzadów umiarkowania, oszczedno- 
ści, zgody wewnetrznej i silnej polityk 
zewnetrznej. Radvkali muszą sie zgodzie 
na długa i beznadziejna „kurację opozy- 
cyjna“, albo wstąpić do rządu p. Tardieu 
i povierać jego program. 

Jest rzeczą znamienną, że przeciw 
Chautempsowi głosowało wczoraj 26 po- 
słów z „lewicy radykalnej“ (lewe cen- 
trum) mimo, że grupa ta miała dwóch 
swych wodzów, Loucheura i Danielou, 
w rzadzie radykalnym. Jest to grupa idą- 
ca zawsze z „wiatrem“. Widocznie wiatr 
dzis we Francji wieje na prawo. Razem 
z ta grupa prawica ma pewną w Izbie 
większość. | ax. 

Pierwszy I ostatni dzień gab'netu 

3 . 

Ghautemp'a w izbie deputowanych. 

Przełomowy dzień w egzystencji rządu 
Chautemps'a rozpoczął się w Izbie deputowa- 
aprężonej atmosferze, przy przepełnio 
nych trybunach i lożach dyplomatów i dzienni- 
karzy. Lewica powitała oklaskami wejście pre- 
mjera, natomiast centrum i prawica oklaskiwa.- 
ły pojawienie się Tardicu. Po załatwieniu kilku 
drobnych spraw porządkowych odczytał Chau- 
temps deklarację rządową. Solidaryzuje się ona 
całkowicie w polityce zagranicznej z linją ga- 
binetu Tardieu podkreślając wszędzie momenty 
odprężenia i przyjaźni. Deklaracja na tle we- 
wnętrzno-politycznem, prócz reform podabko- 
wych nie zapowiada żadnych zmian zasadni- 
czych. Przewiduje amnestję, z której wyłączo- 
ne są przestępstwa skierowane przeciwko mi- 
litarnemu bezpieczeństwu Francji. 

W czasie przemówienia premjera wybuchały 
od czasu do czasu ironiczne uwagi oraz Emie- 
chy, co wywoływało na ławie rządowej wielką 
konsternację. Całe oświadczenie rządowe spót- 
kało się ze strony Izby z nieznacznemi zaledwie 
oklaskami. 

Po otwarciu dyskusji deputowany Reynaud 
prawica) zauważył ironicznie, że premjer Chau- 
temps wysuwa w tej chwili program swego po- 
przednika Tardieu i że tym razem socjaliści 
program ten aprohują. Labroue z lewicy rady- 
kalnej zalecał szeroką koncentrację republikan- 
ską. Bium oświadczył, że socjaliści będą głoso- 
wali za rządem, W imieniu lewicy socja:no-ra- 
dykalnej Franklin-Boullon wyraził żal. że nie 
może głosować za rządem. Herriot. ' wybrany 
ostamio przewodniczącym radykałów socjal- 
nych, wezwał wszystkich republikanów do gru 
powania się około pramjera Chautempsa, 

W końcu przewodniczący poddał pod głoso- 
wanie porządek dzienny, złożony przez dep. 
Anteriou, który aprobuje deklarację rządową i 
wyraża zaufanie, że rząd wykona program. Gło 
sowanie odbyło się bardzo szybko. Zarsz 
w pierwszem skrutynjum 292 głosami przeciw 
277, a więc 15 głosami większości odrzucono 
wniosek o wyrażenie rządowi votum zauiania. 
Głosowało 569 posłów, większość absolutna 
przeto wynosiła 285. 

Przeciw wnioskowi głosowały następujące u- 
grupowania: Unja sepublikańsko-demokratycz- 
na (grupa Marm'a) z 89 głosami, 36 t. zw. nie- 
zależnych. 19 członków partji demokratyczaej 
(francuskiej chadecji). 32 z „Akcji demokratycz- 


no-spolecznej (Maginot i Reynaud), 64 republi- 


kanów lewicy (Tardieu). oraz 16 członków !e- 
wiey społeczno-radykalnej  (Frenklin-Bouil>n). 
Razem opozycja zebrała więc pewnych 256 gło- 
sów. Oprócz tego przeciw rządowi głosowało 
trzech republikanów socjalistów ;z grupy Briau- 
da), 6 deputowanych dotąd  nieujawnimy"ó, 
oraz trzech komunistów (z ogólnej liczby :0 
posłów komuni-tycznych). O klęsce rządu Chau- 
temps'a zadecydowała z pewnością grupa „i£- 
wicy radykalnej? (Danielou-Loucieur), licząca 
52 posłów, którzy podczas przerwy w obradach 
zadecydowali, że członkom grupy ma być po- 
zostawiona swoboda głosowania, Przeciw r24- 
dowi głosowało 25 członków tej grupy, a sze- 
ściu wstrzymało się od głosowania. 

Za rządem zaś głosowali radykałowie (113), 
98 socjalistów. oraz trzy inne drobne grupy 
lIgnące do radykałów: 19 „niezależnych lewicy“ 
(Guernut), 17 republikanów socjalnych (Briand), 
oraz 14 „socjalistów francusiich" (de Monzie). 
Razem 266 głosów. 21 głosów padło za rządem 
z niezdecydówanej „lewicy radykalnej”. 

Wynik głosowania wywołał burzę oklasków 
na ławach prawicy i centrum. M'nistrowie po 
ogłoszeniu wyniku głosowania udali się do pała 
cu El'zejskiego gdzie wręczyli prezydentowi re- 
publiki dymisję gabinetu, która została przyję- 
ta Prez. Doumergue polecił ustępującym mini. 
strom tymczasowe dalsze załatwianie spraw 
bieżacych. 
| On 


z talentem i z powodzeniem interesów | 
Francji (w Hadze i Londynie), to otrzy- | 
mamy dość powodów, dla których go 
skrajna, germanofijska i antykatolicka le- f no ai 
wica nienawidziła. Ale jej przewaga w ïz- sprawozdania z komisji senackiej. 

bie należy już, po wvborach z roku 1923. „Słowo Pomorskie" z 12 bm. zostało nrzez 
do przeszłości. W listopadzie ub. roku| policję skonfiskowane za zamieszczenie prze- 


„Watnliwości wart. dl konstytucji, 


Dłaczego zatwierdzono konfiskatę 


Mr. 58. 


mówienia sen. Ossowskiego wygłoszonego na 
posjedzeniu komisji senackiej w dniu 11 bm. 
w boku debat nad budżetem min, sprawiedli- 
wości. Sąd okręgowy w Toruniu konfiskatę 
tę zatwierdził. Ponieważ w myśl art. 31 kon- 
stytucji „nikt nie moče być pociągnięty do od- 
powiedzialności za zgodne z prawdą  aprawo- 
zdanie z jawnego posiedzenia Sejmu i komisji 
sejmowej” — zasługują na szczególną uwagę 
motywy, jakimi sąd uzasadnia swą decyzję. 

Sąd toruński powołuje się na judykaturę 
do par. 12 kod. karn. pruskiego (uchylonego 
dekretem prasowym, lecz również zwalniające- 
go od odpowiedzialności zgodne z prawdą 
sprawozdania z jawnego posiedzenia Landta- 
gu). Otóż judykatura ta — jak twierdzi sąd 
toruński — podnosi, że nawet dosłowny prze- 
druk pojedyńczej mowy poselskiej nie jest 
sprawozdaniem, jeśli nie ujmuje wyczerpująco 
całości debat w tym przedmiocie. „Ogłoszenie 
przemówienia poselsttiego wtedy tylko można- 
by uważać za zgodne z prawdą sprawozdanie 
z posiedzenia ciała ustawodawczego, podlega 
jące immunitetowi. gdyby przemówienie to wy- 
czerpało całe posiedpenie, a nadto nie było 
podane w sposób tendencyjny*, 

Znajdujemy dalej następujący motyw: De- 
baty w komisji senackiej w dniu 11 bm. nie 
ograniczyły sią wyłącznie, jak wynika z pu 
blikacyj prasowych (tu następuje powołanie 
się na .Kurjera Warszawskiego”. . „Kuriera 
Poznańskiego" i komunikat PAT.) do powyż- 
szego przemówienia p. sen. Ossowskiego. lecz, 
że przemawiali na tem pcsiećkeniu i inni, 
o czem inkryminowany artykuł nie wspominać. 
Wreszcie — .„inkryminowany artykuł jest wy- 
rwany z całości debat, a nadomiar zaopatrzo- 
ny podtytułami. zawierającymi wprawdzie 
szczegóły same przez się podrzęłne. ale wyja- 
skrawiające tendencyjnie pewne części prze- 
mówienia”, 

Taki artykuł — jak brzmią motywy — nie 
może uchodzić wedle tej judykatury za zgo- 
dne 7 prawdą sprawozdanie z jawnego posie- 
dzenia Komisji senackiej, stojące pod ochroną 
art. 31 konstytucji. 

Już na wstępie czytamy, że judykaturę do 
art. 12 kod. karn. pruskiego zastosowano dla- 
tego. że brak jest judykatury polskiej do art. 
31 konstytucji. Brak ten jak się zdaje powstał 
stąd. iż interpretacja tego art. nie nasuwała 
dotąd wątpliwości żadnych. Jeżeli się jednak 
pojawiają. koniecznem będzie zapobieżenie im 
przy sposobności obecnej reformy konstytucji. 
Idzie mianowicie o to. by dziennik bezwarun- 
kowo korzystał z immunitetu wszelkich spra- 
"wozdań. z obrad sejmowych i senackich, które 
już ze względów technicznych nigdy nie mogą 
być dosłowne i w całości podane. Nie są też 
do nomyślenia w dzienniku sprawozdania bez 
tytułów i brak jest jakierokolwiek kryterjum. 
czy dany tytuł jest czy mie jest tendencyjnym 
W mrzeciwnym bowiem razie ochroną jakiej 
sprawozdaniom z obrad izb ustawodawczych 
udziela urt. 31 konstytucji, stałaby się czysto 
iluzorvczmą. 

Mowa sen. Ossowskiego, nie skonfiskowa- 
na zresztą, poza Toruniem, nigdzie, zajmowa- 
ła się dziwnemi nominacjami i przeniesienia- 
mi sędziów w okręgu toruńskim. oraz wpływa- 
niem p. Lamota į miejscowego prokuratora na 
sędziów w sprawach związanych z wymiarem 
sprawiedliwości. Jesteśmy przekonani, że sąd 
wyższy a zwłaszcza Najwyższy. który nie bę- 
dzie zainteresowany w tej sprawie osobiście. 
internretować  hedzie  konstvtneje 
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Ka ziemiach śzopltei. 


Redaktor pisma wolnomyślicieli 


skazany na rok twierdzy. 


Przed sądem okr. w Warszawie stanął 
onegdaj Kaz. Mieczkowski, red. odpowie- 
dzialny tygod. wolnomyślicieli pt. „Myśl, 
oskarżony o to, że dn. 20 stycznia ub. r. do- 
puścił do zamieszczenia w redagowanym 
przez się tygodniku artykułu: : „Młodzież 
uczniowska o sobie“, będącego rzekomo li- 
stem ucznia szkoły średniej w Radomiu. 

Destruktywny ten list, Iżący Kościół ka- 
tolicki skonfiskowano. a red. Mieczkowski 
został skazany na rok twierdzy. Skazanego 
natychmiast po wyroku aresztowano w sali 


sądu. 
Połów mętów wielkomiejsk ch. 


W toku dochodzeń prowadzonych w Spra- 
wie tajemniczego morderstwa antykwarza war- 
szawskiego, Łaskiego, o czem wczoraj pisaliś- 
my, policja wpadła na trop zorganizowanej 
bandy  degeneratów, którzy od dłuższego 
czasu uwijali się po Warszawie. Wykolejeńcy 
ci, rekrutujący się z różnych warstw społeczeń- 
stwa. żyli przeważnie z kradzieży. Między aresz 
towanymi w liczbie 50 osób, są również akto- 
rzy kabaretowi. Kilku z nich posiada bogatą 
przeszłość kryminalną. Prawdopodobnie wśród 
nich znajduje się zabójca Łaskiego. Nazwiska 
aresztowanych trzymane są w tajemnicy, ze 
względu na toczące się Śledztwo. 
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Kajnyutnrornieisze 


likiery, 


Składajcie datki na pomnik bohaterów 
z pod Ostrołęki. 


Komitet budowy pomnika ku czci poległych 
bohaterów w bitwie pod Ostrołęką w r. 1831 
oraz budowy domu inwalidów im. gen. Bema 
w Ostrołęce, zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa o poparcie jego zamierzeń. | 

Dom inwalidów i pomnik mają być wznie- 
sione w maju 1931 r. kosztem około 100 tysię- 
cy złotych. Dotychczas na fundusz komitetu 
wpłynęła zaledwie suma 6000 złotych. 


Za wymordowania 4 dzieci dożywolnie 
więzienie. 
W swoim czasie we wsi Zarzecze niejaki 
Włodz. Dzienisek, dla zdobycia majątku po 
swym bracie pomordował w bestjalski sposób 
czterech nieletnich bratanków. Zwyrodniałego 
zbrodniarza wykryto i skazano na karę Śmierci, 
którą obecnie zamieniono na bezterminowe 
ciężkie więzienie. 


„Morderstwa na wsi. > 


W Niwiskach pow. Kolbuszowa zamordowano 
włościanina Osmolę w celu rabunkowym. Czy- 
nu dokonał przy pomocy kija 25-letni pasierb 
zamordowanego. Jakób Dragała. łakomiąc się 
na 33 zł., z którymi Osmola szedł na targ do 
Kolbuszowej. Mordercę odstawiono do więzie- 
nia. 

Karczma wiejska w Wykołach pod Lwo- 
wem była onegdaj widownią tragicznego zaj- 
ścia. Mianowicie do pijanego już Dmytra Ja- 
remki podszedł jego kum Iwan Wysocki z za- 
pytaniem, „co każe postawić?*. Po tych sło- 
wach pijany Jaremko pochwycił nóż i wbił 
go w serce kumotra, zabijając go na miejscu. 
Zabójcę aresztowano. 

W Januszewie koło m. Środa na Pomorzu 
wykryto ponurą zbrodnię, której dopuścił się 
gospodarz 25-letni Kuźma. Żyjąc w niezgodzie 
z żoną, poślubioną przed dwoma laty. zamor- 
dował ią, poczem powiesił na haku, pozorując 
tem samobójstwo. Komisja Śledcza stwierdziła. 
że zachodzi podejrzenie zbrodni. do której wre- 
szcie przyznał się Kuźma, wzięty w ogień krzy- 
żowych pytań. 

Powszechnie przypuszczają. że Kużma ma 
jeszcze inną zbrodnię na sumieniu. Oto przed 
dwoma laty zgineła w płomieniach w czasie po- 
żaru stodoły matka Kuźmy. Ze zgliszcz wydo- 
byto spalone na wegiel zwłoki staruszki. Opo- 
wiadaniom syna a obecnego zbrodniarza. że 
matka popełniła samobójstwo. nie bardzo do- 
wierzano. Potwornego zbrodniarza przewiezio- 
no do wiezienia. i Ą 


Niedoszły „klub samobólców* w Łodzi. 


Samobójstwa w Łodzi są prawie na porząd- 
ku dziennym. Do tego już doszło. jak podaje 
prasa łódzka. że do władz policyjnyjch zgłosił 
się pewien starszy. bardzo przyzwoity jegomość 


i 


którym okazał się niejaki p. A. Z.. prosząc o |] 


udzieleniu mu zezwolenia na założenie w Łodzi 
Klubu samobójców. Z własnych funduszów za- 
mierzał on ruchomić odpowiedni lokal. zaopa- 
trzony w jaknaibardziej humanitarne środki 
uśmiercenia. z których mógłhv korzystać każ- 
dy. komu życie obrzydło. Władze pozwolenia 
takiemo nie udzieliły. Pomijajae jednak ten 
„okazowy* plan pomyleńca. Łódź nadal obfi- 
tuje w samohójstwa. a jednem z ostatnich jest 
taręnięcie się na życie kupca Czesława Gitlera 
z Sempolna, Denat miał się ożenić z pewną 
Łodzianką. która jednak nie dotrzymała mu 
wiary. więc Gitler wypił sporo kwasu siarko- 
wego i obecnie walezy ze Śmiercią. 
==" EM i 
TCZEW BUDUJE STOCZNIĘ WIŚLANĄ. ; 
Państw. Zarząd Dróg Wodnych w Tczewie 
przystąpił do budowy stoczni wiślanej, kosz- 
tem około pół miljona złotych. Stocznia roz- 
porządzać będzie dźwigiem 50-tommowym, słu 
żącym do wciągania statków do doku. 
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ŚSCZMAT. 


„ Ożenił się w Chinach i Polsce. 

Do władz policyjnych w Warszawie zgło- 
siła się niejaka Katarzyna Dobrzyńska. oświad- 
czając, że mąż jej Jerzy Szaliński, jeszcze w r. 
1924 poślubił ją w kościele katolickim w Szang 
haju. czego dowodem jest akt ślubny pisany 
w jęz. angielskim. W roku ubiegłym Szaliński 
wyjechał sam do Polski, porzucając małżonkę, 
która teraz wykryła, że mąż jej ożenił się po- 
wtórnie w Warszawie. Dochodzenia w tej spra- 
wie wykazały, że Szaliński rzeczywiście po- 
pełnił bigamję, posługując się metryką brata 
swego 24-letniego kawalera. Bronisława, czem 
wprowadził w błąd władze kościelne. Sprawę 
bigamisty przekazano prokuratorowi. 


WYBORY W SANDOMIERSKIEM ZNÓW 
ZAPROTESTOWANE! 

Jak się dowiaduje „Polonia* do okręgowej 
komisji wyborczej w Sandomierzu wpłynął już 
Szereg skarg wyborców na nowo pifzeprowa- 
dzone wybory do Sejmu. Skargi te zgodne 
Z przepisami przesłane zostaną w ciągu 14-tu 
dmi do Izby dla spraw wyborczych Sądu Naj- 
wyższego. A : 

,NOWY MOST POŁĄCZY WARSZAWĘ 

, Z PRAGĄ. 

«Magistrat warszawski powziął decyzję, co 
do budowy nowego mostu, łączącego Warsza- 
wę z przedmieściem Praga. Most będzie miał 
dwie kondygnacje. przyczem na dolnym mo- 
ście umieszczona zostanie trasa dla metro. 
Konkurs na projekt mostu zostanie ogłoszony 
w roku bież. Według pobieżnych obliczeń bu- 
dowa mostu kosztować będzie 50—60 miljo- 
nów złotych. 

STRASZNA ŚMIERĆ OJCA I SYNA. 

Mieszkaniec Zęblewa, pow. morski. rolnik 
Dampe udał się onegdaj ze swym 8-letnim syn- 
kiem do lasu po chrust. Gdy wieczorem Dam- 
pe nie powrócił, zaniepokojona rodzina udała 
się do lasu na poszukiwanie zaginionych. Po 
długiem szukaniu odmaleziono wreszcie prze- 
wrócone sanki, a pod wielką warstwą chrustu 
zwłoki ojca i syna. którzy przywaleni cięża- 
rem, ponieśli Śmierć skutkiem uduszenia. 

POMERANC — KOMUNISTĄ. 

Przed sądem okr. w Sosnowcu stanęli dwaj 
komuniści: 19-letni Kazimierz Przybyła z Ło- 
dzi, 18-letni Aron Pameranc z Będzina, oskar- 
żeni o działalność antypaństwową na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego. Obaj oskarżeni tłóma 
czyli się, że nie są komunistami. Sąd jednak. 
wobec ustalenia. że oskarżeni uprawiali dzia- 


łalność antypaństwową skazał  Przybyłę na 
dwa lata, Pomaranca zać na jeden rok więzie- 
nia. i - , 


przez wiatry, prochy 
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Pino 


Do nabycia: 


methyl 


Nadszedł zwiastun znikającej zimy, 


we wszystkich aptekach 
i droguerjach w Poisce i Gdańsku. 
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wódki i komjaki 


a m 
x calego świata. 
Zginęli w tundrze sybirskiej. 

Po paru tygodniach poszukiwań, często 


uniemożliwianych śnieżycą — odkopano zwłoki 
awjatorów Eielsona i Borlanda z pod skorupy 
zlodowaciałego Śniegu, który pokrywa małą 
wysepkę na rzece Auguema na półwyspie Czuk 
czi (ostatni cypel Syberyji wschodniej). Na tę 
wysepkę opadł ich samolot. Obydwaj lotnicy 
leżeli na głębokości półtora metra w Śniegu. 
Eiclson .był wysłany przez rząd amerykański 
do Alaski celem badania problemu zimowej 
komunikacji aeropocztowej. Był on pilotem Sir“ 
Wilkinsa w kilku jego wyprawach podbieguno- 
wych. : 
Znaleziono cenne bronzy 
na drugim statku z jewiora Nemi. 


Pokład drugiego statku rzymskiego zaezy-« 
ma powoli wynurzać się z głębin jeziora Nemi, 
Już podczas pierwszych oględzin  zewnętrz- 
nych części, znajdujących się ponad po- 
wierzchnią wód znaleziono ciekawy bronz ar- 
tystyczny w postaci dwulicowej figury (wyso0- 
kości metra) o twarzach satyra, stanowiący 
prawdopodobnie jedną z ozdób poręczy, oka- 
lającej pokład. Figura z pozłacanego bronzu 
jest kunsztownie wykonana. Fragmenty da- 
chu są również z pozłacanego bronzu. 


OSZUST Z BORYSŁAWIA ARESZTOWANY 
WE WIEDNIU. 


Na radjotelegraficzną prośbę policji droho- 
byckiej organa policji wiedeńskiej aresztowa- 
ły 25-letniego pomocnika handlowego Jakó- 
ba) Lernera z Borysławia. 'pozostajacego pod 
zarzutem oszustwa. fałszowania weksli i wy- 
dania czeków bez pokrycia na sumę 15000 
dolarów. Lerner odstawiony został do więzie- 
nia sądu krajowego. 


Cea 
GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczysz syste- 


matveznem piciem szezawnickich wód 

kruszcowvch „Stefana“ i „Józefiny“. Cho- 

roby żołądka i przemiany materji usunie 

Ci szczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“. 

Do nabycia w aptekach i składach apte- 
cznych. 


. 


Celem uregulowania nakładu | 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


i wilgoć roznoszony! 


AR 


nosa, krtani i chrypka. 


j Pamiętajcie! że znany powszechnie 


stosowany przy katarze nosa, 
krtani i chrypce, chroni i w- 
suwa następstwa tegoż. 
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Z teatru Bagatela. 


Występ Wandy Siemaszkowej: J. Gordina „Mir- 
la Efros“, komedja obyczajowa, przekład A. 
Marka, 


Nie jest mi jasnem, dlaczego nałożono na 
publiczność krakowską smutną konieczność wy- 
słuchania tej nudnej i łzawej rapsodji? Nie 
rozumiem co skłoniło świetny talent pavi S'e- 
maszkowej do tej kreacji? 

Jest to bolesna a żałosna historja waśni 
domowej w Izraelu. między teściową a synową. 
Parę energicznych przejawów z marnej duszy 
etarej Mirli Efros rozwodnieno w nielitośsiwy 
sposób na cztery dlugie akty. których istotnie 
trudno wysłuchać. Pierwszy ma cboć swe cie 
kawostki etnograficzne. skoro nam pokazuje 
ślubne obry żydowskie (amaseltof), ostatni 
ma choć parę ładnych scen. w których trachę 
mniej się słyszy o pieniądzach. Ale dwa śradk:- 
we! Po zunelnej pustce rozlega się tylko nis- 
chcący ciągły dźwięk licznycu pieniędzy. 

Interesuje ta sztuka tylko jako mimowalną 
i eymptomatyczna diagnoza pewnego podłoża 
rasowego. Mamy tu do czynienia z próbą podię- 
tą sine ira et studio charakterystyki, ba. ap>- 
teozy pewnych wartości rdzemnie żydowski*h. 
Otóż prawdziwie przerażliwą jest tu dla nia- 
żyda wszechwładna rola pieniądza. Autor treśli 
tu tragedję rodzinną, interesują go ucznia 
ludzkie, ma. głęboki podziw dla swej szlachs:- 
nej bohaterki. starej Mirli. Jedynym spos ven, 
którego używa do tego wszystkiego, jest wciąż 
pieniądz. Jedni zarabiają. drudzy wydają. Jedni 
wydają mądrze. drudzy głupio. Jedni wydają 
egoistycznie, drudzy altruistycznie. Ale pieniądz 
jest wszechobecny, i wogóle nie ma takiego 
momentu w sztuce, by on nie tył jedy tym po- 
dłożem, na którem wyrasta wszystko inne, zł! 
i dobre, grzech i cnota. Dla aryjczyka są pe- 
mne sploty uczuciowe, które wykluczają są- 
siedztwo pieniądza; jest pewien u niego wstyd 
przed pieniądzem, pewien wstręt i pewna oira- 
za do niego. Tu pienądz jest smakołtykiem, okra 
są i kwiatem życia, 

Drugim takim rysem nieprzepłaconym jest 
pojęcie moralności Pięknym eharakterem na- 
szej sztuki jest niejaki Szalurwa, zarządzający 
i plenipotent długoletni togatej rodziny M.rli 
Eros. Jest on niewątplinyie poczerwy skoro da- 
„je u siebie schronienie staruszce (cop.awda Od- 
„placa mu wę "ns sowicie poma”ą w gospodarce 
finansowej. gdyż ma ministecjalną głowę i zwie 
się Napoleonem finansćw). Mimo vo, w pewnym 
mcemencie, dzieci Miri wypęitsają Coot za 
nieprawne i nieprawe zyski, jakie ciąznio dla 
siebie z swego włodarzenia. Mirla Efros jest 
oburzona: „Krzydzicie go. On kradł, ale ja wie- 
działam o tem, i on kradł tylko to, co mu kraść 
pozwalałam*. Oto jest podstawa swoistej mo 
ralności poczciwego Szalmema, 

Rozważając tę diagnozę, dochodzę do zrozn- 
mienia głębszych, powiedzmy, pokładów tej du- 
'szy żydowskiej. Są oni rasą, mimo wszystkich 
pozorów, koczowniczą. Nie mają swej ziemi oj- 
ozytej, nie będąc nigdzie u siebie, czują się 
x konieczności wszędzie u siebie. Ich emergja 
jest par excellence wymienna, ich sprężyną ży- 
<iową jest pośredniczenie. Wymienność i nośre- 
dnictwo są to abstrakcje. Namacalnym ich sym- 
bolem jest pieniądz. Wymienności nie można się 
dotknąć ami pośrednictwa pogłaskać. Ale pie- 
miądz da się i musnąć i popieścić. Pieniądz Ma 
imraelity jest wielkim konkretem życiowym. 


Gra on rolę sui generis ojcowizny, niela- dnie. 
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Zespół baletowy 


Gertrudy Bodenwieser. 


Równolegle do nowych prądów w zakresie 
sztuk plastycznych zaszło w dziedzinie tańca 
głębokie przeistoczemie jego estetyki i techniki. 
Datuje się to od początku obecnego Stulecut. 
Po Isadorze Duncan i jej usiłowaniach odrodze- 
nia tańca antycznego Świata. przyszły do głosu 
różne szkoły, głoszące niemal, że zbawienie 
ludzkości za pośrednictwem tańca. W progra- 
mach tych rozlicznych szkół i instytutów ta- 
necznych mieszają się tendencje. niekiedy wpra 
wiające w zdumienie przeciętnego człowieka 
naszych czasów. Szczególnie bujnie przedsta- 
wia się akcja na tem polu w krajach niemiee- 
kich, gdzie z łatwością możemy naliczyć kilka- 
naście wspćlzawodniczących ze sobą kierunków 
i stylów tańca, propagowanych przez mistrzów, 
proroków, szkoły, wyznaweów i sekty. Znana 
muzyczne pismo wiedeńskie: „Musikblittter des 
Ambruch* wydało jeszcze w roku 1926 ozchay 
tomik, poświęcony tańcowi naszych czasów. 
Wypowiedziało się tam wiele osobistości. po 
między niemi nawet tak poważne jak Hofmana- 
sthal, który w roku 1901 napisał scenarjusz ba- 
letu p. t. Triumf czasu. Nie bez pewnej korzy- 
éci dla poznania psycho współczesnego snobi- 


ymu niemieckiego. chociaż i nie bez irytacji. 
czytałem artykuły tego tomiku zbiorowego, 
r możnaby 


których tansczno-ideową wspólnotę 

śmiało nazwać: eine absurdo Schmockerei. 
Ażeby chociaż pobieżnie poinformować Czy- 

telnika o zasadach, na jakich opiera się Obec- 
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REWELACJA! NOWOŚCI 
Dziś w Kinie „WARDA ul. św. Gertrudy 5. 


1 
WIELKI TRYUMF FILMU I SZTUKI RODZIMEJ. PIERWSZY 
MONUMENTALNY FILM POLSKI MUZYCZNO-SPIEWNY. 


Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelne:'o arcydzieła 
„MONIUSZKI 


Jak donosi agencja Stefani, 20 bm. awja- 
tor Renato Donańi wzniósł się z portu lotnicze. 
go Mceutecelio w Rzysnie na samolocie turysty- 


6.782 m. Jest to rekord wysokości dla samo: 


rekordy światowe w tej kategorji: dystansu 
i wytrwałości (2800 km.) i (29 godzin w po 
wietrzu). Tenże sam Donati wzniósł się w r. 
1928 na wysokość 11.800 m.; ale w r. 1929 
pobił jego rekord Niemiec, W. Neunhofer. oslą- 
gając wysokcść 12.789 m. Ale lotów tych do- 
konywali lotnicy na samolotach, specjalnie 
skonstruowanych. o sile 500 koni parowych. 
obdarzonych kompresorami a nawet śrubą 
Ten zaś rekord odnosi się do kategorji samo- 
letów Jekkich, ważących w całości zaledwie 
400 kg. 
ZACZYNA SIĘ WINDOWANIE. 

Donati i Caparmini wylecieli o g. 8 po 
poł. z lotniska. Ararat natychmiast zaczął 
„schodkować* (zygzakami iść w górę), przy- 
czem skierował się w stronę morza. gdyż tam 
miały być według lotnika, pewniejsze warun- 
ki atmosferyczne. 

Mały aparacik vrzniósł się już nad morzem 
na 2000 m i powoli ale systematycznie wzbi- 
jał się w górę Doua*i, który zwykł był ..obla- 
tywać* samoloty pościgowe. twierdzi. że ieh 


dwo ziemi rodzinnej, której niema. Na pienią- 
dzu da się przecie budować. Tylko pochowac 
się w nim nie można, 

Nie sądzimy więc zbyt surowo przywiązania 
naszych bohaterów do mamony. Byłoby to z na 
szej strony może płytkie i powierzchowne. Po- 
wiedzmy sobie tylko, że jest to coś bardzo ad 
nas odłegłego i rasowo innego. 

Pani Siemaszkowa, zwłaszcza w akcie 0*- 
tatnim. miała mocne momenty gry skupionej 
w sobie, zarazem efektownej, gry w wielkim 
stylu. Przepysznie moduluje swym głębokim 
głosem. 

PP. Chojnacka. Sławińska, Tymowska. Re- 


lgro, Szletyński i Kuncewicz zgrywali się zgo 


A 


nie estetykę tańca, przytoczę bodaj Kilka prze- 
wodnich haset głównych dzisiejszych kierunków 
tańca. Szkoła Labana hołduje  przedewszyst- 
kiem tańcowi wolnemu i idei ruchomego chóru. 
Jenajski oddział tej szkoły uprawia -ilnie ta- 
niec bez muzyki i stara się o kompczycje, do- 
robione do stworzonych tam form tanecznych, 
postępuje więc wręcz przeciwnie niż to było 
zawsze praktykowane, że mianowicie muzyxa 
była punktem wyjścia dla form tanecznych. 
Szkoła Jutty Klamt w Berlinie opiera swoją 
zasadę na grze rytmu form i barw. ażeby, tra- 
fiając w duszę widza za pomocą krzywych W 
zyskanych z dźwięków i ruchów. zdobyć wyraz: 
tańca abstrakcyjnego!!! Szkoła Palucea w Dre- 
źnie zmusza każdą swoją uczennicę do samur 
dzielnego znalezienia praw I środków swojego 
tańca. Wszelka tradycja jest tu rzeczą wyklę- 
tą! Pani Ellinor Tordis w Wiedniu pragnie nic- 
|tylko kształcić tancerki i tancerzy, ale jest prze 
konana. że uwalniając ciało od jego bierności 
i wyswabadzając je z pod ciężaru poozmcia wi- 
ny, doprowadzi także do wychowania ezłowiexa 
na godnego przedstawicieła ludzkości. 


Poznajmy wreszcie co o oelach swojej szko- 
ły mówi nam pani Gertruda Bodenwieser. Pro- 
gram jej jest woale zajmujący jako wyraz prze- 
konania o możnościach, tkwiących w tańcu. „U- 
siłowanie moje — mówi mistrzyni — zmierza 
|w tym kierunku ażeby uczniowie moi mogli pə 
jąć taniec, jako wyznanie, jako ostatni wyraz 
swojej jaźni. Taniec ma dać im możność zupeł 
nego wyjścia po za siebie, (Tytko tyle). Wal- 
kę. namiętność. dyonizyjsko spotęgowane aczu- 
cie życia ale także chaos, grozę i 


W głównych rolach: H. Zahorska, Z. Linqorfówna, H. Cort, W. Czerski, M. Palewicz 


Cudowne arje solowe i chóru w wykonania Członków Towarzystwa Operowęgo. =» Specjalna 
ilustracia muzyczna do obrazu ściśle dosłosowana. 


Uprasza się o przychodzenie punktualnie na początek seansów, 
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 


Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony. 


cznym „Fiat“ i uzyskał wysokość rekordową 


lotów turystycznych: Denati posiada już dwa 


Realizacja: K. MEGLIGKI 
W roli tytułowej: 
ZGRIKA SZYMAŃSKA 


NA 


Niebo podbite maszyną. 


Record wysokcści R. Donatiego. 


potężne motory wycłągały go w przeciągu 
kwadransa na wysokość 5060 m. Ale z taką 
maleńką .maszynką* to niepodobna tak pręd- 
ko windować się do nieba. ho gotowa „wywró- 
cić się” — żartuje sobie awjator. 

Na wysokości 4200 m. obydwaj lotnicy po- 
częli „pić“ tlen. Musieli to zrobić. aby przyzwy 
czaić płuca do rozrzedzonego silnie powietrza 
Podczas owej rekordowej próby zużyli oni 150 
m. kubieznych tlenu za zbiorników. 


GRANICA BEZPIECZEŃSTWA, 

Aparat wielkiemi spiralami wzbijał się 
w błękity. Atmosfera była niespokojna. Powy- 
żej 5000 m. na częściach metalowych samolotu 
siadła skorupa ziarenek lodowych. 80 koni pa 
rowych motoru podnosiłc uczciwie i stale sko- 
łatany. trzęsący się samolot ku upragnionej 
rekordowej wysokości, 

6000 m. — już blisko rekordu — wpadli 
lotnicy w prąd cieplejszeru powietrza. Oczy- 
wiście temperatura jego była niżej zera. ale 
wobec poprzedniego zimna stanowiła zefirek. 
tak że niebawem ziarenka lodowe na kallubie 
samolotu zaczęły topnieć Maszyna podskaku- 
je nieznośnie. Niezłomny Donati trzyma ręce 
na sterze. a wzrok przygwożdżony do baro- 
grafu. Na bladych policzkach wykwita leciut- 
ki uśmiech Oto w tej chwili poszedł w dół do- 
tynhczascary rekord Anglika De Havillanda 
(6654 m.). Meżehy iuż zawrócić? 

Ale myśli Donatiego są przytomne. Nie 
chce. aby mu się zdarzył trzydki przypadek 
jak w r. 1928. kiedy to namordował się tyle 
windniąc się do „wrót raju“. aby na ziemi 
otrzymać odpowiedź od komisji. że brakło mu 
30 m. (na 11.600). aby pob’ tekord Chamnio 
na. Jest zdecydowany wznieść się na 7000 m 
6500 — 6600 __ 6700 — jeszcze wvżej z za 
ciśniętemi zębami. 


DRAMATYCZNY FI"AŁ. 


Nagle w tym octatecznym wysiłku — bły- 
skawiczny dramatyceny finał, Donati wpada 
w gwałtowny prąd pewietrza: zimny. przeszło 
30 stopni niżej zela. Aparat został przewró 
cony natychmiast, pchnięty na północ, pochy- 
lony pod kątem prostym. Pilot walczy rozna- 


nie — cherałabym widzieć  urzeczrwistni we 
w tańcu bez względu na linję estetyczną. s mo- 
że właśnie wbrew niej i dlatego z tem bardziej 
przejmującą potęgą* Wdzięk i gełodycz to 
wszystko co składa się na „couleur rose“ w ży- 
ciu i sztuce. nie odpowiada pani Bodenwieser 
jako rzeczy obce duszy dzisiejszego człowieka. 
Konkluzją ostateczna: styl tańca szkoły Bodon- 
wieser ma być odpowiednikiem wielkiego prą- 
du duchowego naszych czasów. tym zaś ješt 
jedynie ekspresjonizm, do którego pani Boden- 
wieser przyznaje się bez zastrzeżeń. 


Na tle takiej teorji występują produkcje ze- 
spolu baletowego szkoły Bodenwieser częścio- 
wo jako całkowite spelnienie głoszonych zasad. 
częściowo zaś jako szukamie drogi. wiodącej ło 
porozumienia z kierunkami tradrelonalnemi 
Maszyna-jemon z muzyką L. M. Mayera jest 
pełnym wyrazem nowatorskich tendencyj stvlu 
szkoły Bodenwiesar; scena taneczna pod tym 
tytułem polega na konstrukcji ruchów jakiejś 
fikcyjnej maszyny czy zespołu maszyn. z 'ch 
tłokami. kołami i t. d. Niema w niej tańca. jest 
tylko celowe grupowanie się ciał w kostiumach. 
przypominających kolory maszyny. Wvpracowa 
nie całej tej sceny — jak wszystko w tym ze- 
spole — jest bardzo precyzyjne. ale istotnego 
piękna niema w tem za grosz. Taniec trzech 
sióstr. natomiast, z muzvkąa Boertk'ewieza fnea- 
wie do plagiatu posuniete reminiscencje z Rim- 
skiego-Korsakowa). sprawie widzowi miłe wra- 
żenia harmonijnościa motywów. wywodzących 
się z darwvniejszych zasad tanecznych. Cała 
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podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często 


tablctki Aspirin. 
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„Bayer“ po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem  płaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer- 
woną opaską). 

Do nabycia we wszystkich 

aptekach. 


SOKÓŁ__CRACOVIA. 


Dziś, we czwartek 27 bm. o godz. 3.30 pop. 
odbędzie się mecz towarzyski drużyn hokejo- 
wych Sokoła i Cracovii, mistrza okręgu kra- 
kowskiego na r. 1930, na boisku „Sokoła, przy 
ul. Wolskiej. Zawody te zapowiadają się atrak- 
cyjnie ze względu na ostatnie, niezwykłe nie- 
powodzenia Cracovii podczas mistrzostw Pol- 
ski w Krynicy. 

aan 
Czy wiecie że... 

Śląski Okr. Zw. Piłki Nożnej przygotowuje 
obchód 10-lecia sportu polskiego na G. Śląsku. 
Główne uroczystości odbędą się 4 maja b. r. 
w Katowicach, 

mistrzem Austrji w hokeju na lodzie zosta- 
ła znana w Polsce drużyna Wiener Eislauf Ve- 
rein, zdobywając mistrzostwo po raz ósmy? 

w dwiach 26—28 b. m. jest rozgrywany 
w Zakopanem drugi konkurs strzelecki o mi- 
strzostwo Tatr? 

związek polskich Tow. Kolarskieh zamierza 
urządzić czwórmecz kolarski w Warszawie w le- 
cie b. r. z udziałem Austrji, Węgier, Czechosło- 
wacji i Polski? 


czliwie. prostuje samolot, podaje przód na 
wiatr. usiłuje zdobyć równowagę. Siedząc we 
fotelu z jedma ręka na eterze. a drugą na ga- 
zie, oddychające ciężko ak miech, Donati — 
zawraca, Z motorem dziesięciokrotnie silniej- 
szym nie nie możnahy hvło zrobić. Nie zawró- 
cit właściwie, a zawrócił wo vicher. Maszyna 
spadała z ewałtowną szybkością w dół Donie- 
ro na wysokości 5 kilametrów odzyskał Do- 
nati kontralę nad motorem. Powelnemi spira- 
lami opuszczał sie ku Iśniacei tafli marza. po- 
czem z wysrkości tysiąca metrów spłvmął ła- 
godnie. kokietervinie niemal mna lotnisko 
w Montecelio. Minister letnietwa. gen. Balbo 
adezvtuie z zadowoleniem na hbaromrafach licz- 
bę 6.782. Jest to trzeci rekord lotniczy wło- 
ski w tym miesiącu. 


(mi ZZO I Z e c E czci cd oo OTG © 


dle jednej z dwustu ośmiu sztuk scenicznych 
Hansa Sachsa. Ładnym bardz» hył vkraz: Praw- 
da na weselu. Inne, w których przystojne pa- 
nienki zespołu musiały w pstrych łachach uda- 
wać pijaków i rzezimieszków. nie mogły wywo- 
łać dodatniego efektu. Tałm zaś. gdzie mło- 
dość i uroda, zgrabność ruchów. jakiś bąJ ku 
radości życia jakiś entuzjazm z poczucia świe- 
żych sił miał ujście. tam znajdowaliśmy pełno 
zadowolenie i wewnętrznie hie op'" vali prze- 
ciwko brakowi czynników starego baletu. Ta- 
kim numerem programu był Marsz heroiczny 
z muzyką M. Lorbera. 

W* '"skonalona u wschodnich  tamcersk 
technika rąk i dłoni. której przykładem wziętym 
natury jest wąż przeobraziła się w popisach 
szkoły Bodenwieser w  groteskowość gry 
ostrych linij, wywodzącą się z kubizmu. Do mu- 
zyki Franeis'a Poulenc'a, jednego z czołowych 
przedstawicieli dzisiejszej muzyki francuskiej, 
nie są te ostre linje dodatkiem bezpośrednim i 
koniecznym, ale ostatecznie można się na nie 
zgodzić, zwłaszczą, że to tak krótko trwało... 

Mówiąc ogólnie o wieczorze tanecznym wr 
spolu Gertrudy Bodenwieser, musimy kierow- 
niczca jego przyznać pełną świadomość swoich 
celów choreograticznych i metodę w osiąganiu 
ich, chociaż pod jednym i drugim wzciędam 
dałoby się niejedno zarzucić, Panny: Dibsky. 
Hirmer. Larkens, Pyrkhan. Raudnitz, Rischawy 
i Rutherstome, przedstawiają doskonale wygim- 
nastykowane typy mowoczesnych dziewcząt. 
które pomimo wszystkich teoryj szkoły, starają 
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pierwsza cześć programu pierwszego wie'zorn sę podobać widzowi, eo im się dzięki młodość; 


zyryrodnie- | została, zapełniona. odtworzeniem pantominy we: |i istotnej urody z łatwością udaje. 


Z. J. 


Nr. 55. 


Co słuchać 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 27-g0 lutego 1930. 
Czwartek 27: św. Aleksandra, św. Gahrjela 
Piątek 28: św. Teofila, św. Romana. 
Piątek 28: Wschód słońca o godz. 6.47, za- 

chód o 17.39. | 
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NA TARG przy ul. Zabłcie w dn. 25 bm. 
spędzono ogółem 177 koni. Płacono za konie 
pojazdowe od 350—700 zł.. za pociągowe lek- 
kie 250—500, za vzeżno 50—150 zł. Ogółem 
qprzedano 18 koni, w tem 10 zagranicę kraju 
1 8 na mez miejscową. Ceny utrzymywały się 
ma poziomie targu moprzedniego. 

ZBRODNIA SŁUŻĄCYCH. Zofja Marzec, 
służąca u Abrahama Seidenfraua powiła dzie- 
eko, które włożyła do poszewki i wraz z po- 
duszką zamknęła w kufrze. Na drugi dzień 
stwierdziwszy, że dziecko nie żyje wyniosła 
zwłoki do piwnicy i ukryła pod deskami. Po- 
lieja aresztowała zbrodniczą służącą oraz jej 
przyjaciółką Pałę, która ułatwiła jej zabicie 
dziecka. 

CIĘŻKO POBITY PRZEZ PIJAKA. Józef 
Wanzel (l. 24) będąc w stanie podpitym 
; wszczął przy ul. Sienkiewicza kłótnię ze Sta- 
nisławem Kudzią (. 40), rolnikiem z Moszcze- 
nicy. Wanzel uderzył Kudzię w głowę jakiemś 
tępem narzędziem, tak. że tem upadł na bruk. 
tracąc przytomność. Kudzia przewieziony dn 
szpitala mie odzyskał dotychczas przytomno- 
ści i według orzeczenia lekarzy stan jego zdro 
wia jest beznadziejny. 049.47 
; ——— 0m -— s. 
ZAWIADOMIENIA } KOMIT'NIKATY. 
ZEBRANIE OGÓLNE CZŁONKÓW „ODRO. 
DZENIA“ z referatem dr. Józefa Święcickiego 
p. t. „Akcja charytatywna“ odbędzie się w piatek 
28 b. m. o godz. 19.15 w lokalu Stowarzyszenia. 
w. Kanonicza 15. 

ODCZYT P. T. „ŚLUBY CYWILNE I ROZWO- 
DY W OŚWIETLENIU KATOLICKIEM* p. M. 
„Sobańskiego, zapowiedziany na piątek 28 b. m.. 
nie odbędzie się z powodu choroby prelegenta. Na- 
tomiast w tym samym czasie o godz. 8 wieczór 
'Ks. Prof. Paweł Siwek T. J. wygłosi w sali Nr, 39 
Coll. Novi Un. Jag. referat na temat: ..Liheralna 
wiedza a katolicka wiara“, Wstęp 50 groszy, aka 
damieki wolny. 

LITERACKA PAKA urządza w sobotę 1 marca 
w Jamie Michalikowej ostatnią w tym karmawnie 
tańcówkę, Komitet przygotował szereg wspania- 
łych niespodzianek, aby jeszcze podwyższyć świe- 
thą chwałę zabaw artystycznych, które odbywałw 
eige w murach lamy. Od dziś między godz. 8 a 10 
wieczór Komitet wydaje w Jamie zaproszenia. 
Wstęp tylko za zaproszeniami numerowanemi. 

WIELKĄ ZABAWĘ KOSTJUMOWĄ  urzadza 
VI. Koło T. S. L. w sali Tow. Technicznego przy 
ul. Straszewskiego, w niedzielą 2 marca o godz. 
9 wieczór. Zaproszenia wydaje sią w Kole VI. T. 
8. L. Rynek 6, od godz. 5—7 wieczór. 

——="p——— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek: Szwejk“ (z udz. St. Jaracza—przed- 
stawienie popularne — ceny zniżone). 

Piątek: „Swejk* (ostatni, pożegnalny występ 
Stefana Jaracza). 

Sobota: ..Grand Hotel" (premjera — nowość). 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Niedziela po poł: „Wesele na Krowodrzy*, 

Niedziela wieczór „Trójka hultajska*. 


REPERTUAR „BAGATELI“. 
Czwartek: „Mirla Lfros" z Wanda Siemaszkową. 
Piątek: „Mirla Efros“ z Wandą Siemaszkową. 

REPERTUAR KONCERTOWY. 
Czwartek 27: Wiedeński chór chłopięcy dawnej 
kapeli dworskiej. 
REPERTITAR KIWOTEATRÓW. 
WANDA: „Halka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 


BAGATELA: „Erotikon*. 

NOWOŚCI: ..Świat nocy“ (Anna May Wong). 

CORSO: ..Ludzie bezdomni”, 

SZTUKA; ..Władczyni miłości“ (Greta Garbo) 
film dźwiękowy. 

WARSZAWA: „W zaułkach Marsylji". 


UCIECHA nierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): . Arka Noego“ ifilm dźwiękowy). 


KRONIKA KARNAWAŁOWA, 

Sobota 1; „Tańcówka* literackiej Paki. 

Sobota 1: Zabawa Twa Przyjaciół młodzieży 
rzemieślniczej, 

Niedziela 2: Zabawa T. 8. L. 

Niedziela 2: Bal medyków. 

Wtorek 4: Zabawa studentów Akudemji Sztuk 
Pięknych. Af A 

Wtorek 4: Bal urzędników miejskich. 

—=———f—=— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W Bo. 
bote premjera pelnej humoru komedji wiedeńskiej 
„Grand Hotel“, która. w kilka miesięcy zaledwie 
po promjerze wiedeńskiej. zaczyna zdobywać see- 
my całej Europy. Świeżo wystawiła komedję tę we 
Włoszech Compagnia Niecodemi, jeden z najlen- 
szych włoskich teatrów i obwozi ją z nadzwyczaj- 
mym sukcesem po Włoszech. l 
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Do najstarszego składu fortenianów firmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm" 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 
= 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go lutego 1930. 


A. 


Omega — 


śazkła mietłukące 
na składzie. 


U tanie mieszkania dla 


Rok zał. 1858 


AE "| IRE 
Rok zał. 18558 


$ulifomski 


Kraków. Srodzka £. 1. 


Poleca duży wybór zegarków: 


Schaiihausen — Zenit w złocie, 
srebrze ` niklu. 


Dla P. T. Duchowieństwa, Olicerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duże udogodnienia przy kupnie. 


robotników katolickich. 


(Z okazji walnego zebrania Towarzystwa tanich mieszkań), 


Można krytycznie patrzeć na system magi- 
stratu socjalistycznego j dyrektora sekcji fi- 
nansowej p. Breitnera w Wiedniu, który prze- 
prowadza od roku 1922 budowę mieszkań ro- 
botniczych o typie domów koszarowych, mo- 
gących pomieścić jeden do tysiąca mieszkań- 
ców. Jednak zgodzić się trzeba, iż przecież 
Wiedeń zbudował ponad 30 tysięcy mieszkań. 
Można sceptycznie zapatrywać się na akcję 
magistratu socjalistycznego w Łodzi, który 
podjął nieudalą budowę mieszkań robotniczych 
na Polesiu Konstantynowskiem — jedno jest 
niewątpliwe — oto wszystko woła o tanie 
mieszkania dla robotników. Czas najwyższy, 
by również Yratolicy weszli na drogę zorgani- 
zowanej akcji budowy tanich mieszkań. 

Socjalistyczne organizacje w Niemczech już 
w roku 1924 wobec klęski mieszkaniowej pod- 
jely stworzenie instytucji na wielką- skalę po- 
pularnie zwanej: „Dewog* (Deutsche Woh 
nungsfiirsorge Aktien Gesellschaft für Beamte, 
Angestelte und Arbeiter). „Dewog” i z nim 
złączone instytucje budowlane socjalistyczne 
zbudowały w ostatnich latach ponad 20000 
mieszkań. Oczywiście „Dewog* buduje. ale za- 
razem konsekwentnie przeprowadza myśl s0- 
cjalistyczną, t. zn. buduje osiedla czysto socja- 
styczne, socjalistyczne kolonje mieszkaniowe 
robotnicze i urzędnicze, jako niezdobyte pla- 
cówki duchowego i politycznego socjalizmu. 

Katolicy niemieccy na skutek listu wspól- 
ne, tiskupów niemieckich przed trzema laty 
zakże powołali do życia imst;'ucię budowy ı 
nich mieszkań pod nazwą: „Verband Woh- 
nurngsbau*, Związek ten wydał praktyczny 
podręcznik dla pracowników na polu budowy 
mieszkań pod tytułem .Der Kleinwohnung=- 
tau“, a w paru latach zbudował ponad dwa 


tysiące mieszkań. Inicjatywa Związku nie slab- 
nie, ale ciągle się ożywia. 

U nas w Polsce mamy dużo dobrych Świą- 
tecznych mowców na zebraniach katolickich, 
nie brak również wielkich ekonomistów i filo- 
zofów socjalych, alę niestety brak praktycz- 
nych, wytrawnych działaczy, szczególniej w tak 
ważnej dziedzinie mieszkaniowej. To też dopie- 
ro w Łodzi słyszymy o pierwszych jaskółkach 
na polu budowy tanich mieszkań, o iniejatywis 
podjętej przez biskupa Tymienieckiego. 

Kraków, ten cichy, martwy Kraków moża 

s.ę pochlubić, iż już przed wojną zrodziła się 
myśl u szlachetnych jednostek budowy tanich 
mieszkań dla robotników katolickich. A gdy 
niezapomnianej pamięci obywatele Podola pp. 
Mańkowscy dali na cel budowy tanich miesz- 
kań większe fundusze, już przed 25-ciu laty 
powstała pierwsza kolonja katolicka robotnicza 
zbudowana na Krowodrzy przez „Towarzystwo 
budowy tanich mieszkań dla robotników kato- 
lików*, t. zw. popularnie kolonja „Modrze- 
jówkać. 
Towarzystwo uzyskało pod budowę drugiej 
kolonji osiedle na Olszy — niestety wybuca 
wojny wstrzymał podjęcie budowy. Dziś już 
czas najwyższy, by Towarzystwo podjęło ini- 
cjatywę i przystąpiło do budowy tanich miesz- 
kach na Olszy. Sędziwy prezes Towarzystwa 
Dr Tomkowicz. który w b. r. obchodzi S0-lecie 
urodzin, zwołuje właśnie na czwartek 27 bm. 
walne zebranie „Towarzystwa tanich miesz- 
kańć, Na zebraniu ma być dokonany wybór 
zarządu, zmiana statutu i omówione środki 
i sposoby dalszego działania. 

Całem sercem witamy walne zebranie To- 
warzystwa tanich mieszkań i życzymy. by 
w pełni podjęło działalność. X. 


Dwie młode żydówki agiiatorkami komunistycznemi 


Smartny epilog zbrodniczej działalności. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
'Henryce Weźnsteinównie (l. 19) i Poli Wolf- 
gang (l. 17), oskarżonym o zbrodnię zdrady 
głównej. Według zeznań świadków dnia 9-g0 
grudnia ub. roku koło 4-tej pop. Weinsteinó- 
wna į Wolfgang przybyły pod fabrykę „Iskra* 
przy ul. Lubelskiej i rozpoczęły rozdawać ode- 
zwy komunistyczsie robotnikom wychodzącym 
z fabryki po pracy. Portjer Bazyli Dowhanek 
przytrzymał obie żydówki. poczem oddał je 
w ręce policji W chwili gdy Dowhanek od- 
prowadzał je do poczekalni fabrycznej, Wolf- 
gang odrzuciła od siebie plik odezw komuni- 
stycznych, które następnie pozbierano i jako 
dowody złożono na policji. Odezwy wzywały 
do obalenia t. zw. faszystowskiej dyktatury, 
stworzenia dyktatury proletarjaty i zbudowa- 
mia republiki rad. 


Na wczorajszej rozprawie oskarżone Wy- 


parły się agitacji konrumistycznj, twierdząc, 
że przybyły pod fabrykę celem uzyskania pra- 
cy. Weinsteinówna tłumaczyła się. że widziała 
rozrzucone przed fabryką jakieś papiery i że 
jeden z nich podniosła i trzymając przez za 
pomnienie w ręce podeszła do wejścia fabry- 
cznego. Wolfgang znów podała, że w pewnej 


odległości od fabryki zmalazła pakunek. któ- 


ry podniosła i nie interesując się jego zawar: 
tością zatrzymała go przy sobie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
iprzysięgli zatwierdzili pytanie głównie w kio- 
runku zbrodni zdrady głosami: co do Wein- 
steimównej 7 głosami. zaś co do Wolfgang 11 
głosami. Na podstawie tego werdyktu. trybu- 
mał zasądził każdą z nich na rok ciężkiego wię- 
wienia z obostrzeniami, Rozprawie przewodni- 
czył s. s. O. Pelczar, mwotowali s. s. o. Jek 
i Buratowski, oskarżał prok. dr. Hutt. 
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Zbrodnia przy ul. Długiej — niewyjaśniona. 


Badania daktyloskopijne zawiodły, 
Jak donosiliśmy, organa policyjne areszto- |dowego, policja prowadzi dalsze dochodzenia, 


waly pod zarzutem zamordowania Róży Xlei- 
nowej. właścicielki restauracji przy ul. Długiej 
L. 38, Rudolfa Przeklasę, znanego złodzieja i 
Franciszka Mroza, służącego apteki Bezucho- 
wej, siostry Klemowej. Śledztwo w tej sprawie 
ujął w swe ręce sędzia śledezy Dr. Czuchajow- 
ski, który przesłuchał już obu aresztowanych. 
Zarówno Przeklasa jak i Mróz stanowczo wy- 
pierają się winy. Niezależnie od śledztwa są- 


które jednak nie wniosły żadnych nowszych 
dowodów czy poszlak zbrodni. W szczególności 
zawiodły nadzieje pokładane w odcisku palca 
pozostawionym przez mordercę na odłamkn 
szyby. Odcisk ten poddany bardzo drobiazgo- 
wym badaniom daktyloskopijnym, wykazał za 
mało linji charakterystycznych, któreby mogły 
naprowadzić na ślad zbrodniarza. 
———0)—— 


Przygnieciony windą na Śmierć. 


Tragiczna śmierć robotnika wojskowych zakładów gospodarczych. 


Wojskowe zakłady gospodarcze przy ulicy |szki i złamania kręgosłupa, 


Bosackiej były wczoraj rano widownią tra- 
ejcznego zajścia. Robotnik tych zakładów Jan 
Roman Cczekując nadejścia windy, 
głowę w otwór ściany, gdy nagle nadjechała 
winda i calą siłą przygniotła go do muru. 
Nieszczęśliwy doznał złamania podstawy cza- 


| dzieci. 


tak, że w bilka 
minut po tragicznym wypadku skonal. Zawe- 
zwany lekarz Pogotowia zastał już tylko mar- 


włożył | twe zwłoki. Nieszczęśliwy liczył lat 46. miesz- 


kasz przy ul. Bosackiej 6 i œierocil żono oraz 
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Liaz Rady Naczelnej Gh. D. 


W niedziele dnia 9 marca odbędzie się 
w Warszawie Zjazd Rady Naczelnej Chrześci- 
jańskiej Demokracji. Program Zjazdu: Godz. 
9-ta rano — Msza św. w kościele św. Aleksan- 
dra na platu Trzech Krzyży. Godz. 10-ta — 
Obrady w Klubie Parlamentarnym Ch. D. 
w Sejmie. Na porządku dziennym m. in.: Stan 
Stronnictwa na terenie Rzeczypospolitej i plan 
pracy na przyszłość — ref. prezes, Št. Jan- 
czewski. Stan Chrześcijańskich Związków Za- 
wodowych j ich unifikacja — ref. poseł Fr. 
Urbański. Stan Stowarzyszeń Robotników 
Chrześcijańskich i ich centralizacja — ref. ks. 
poseł Fr. Gasierowski. Akeja kulturalno oświa- 
towa i Chrześcijański Uniwersytet Robotni- 
czy. Organizacja młodzieży chrześcijańsko-spo- 
łeczpej — ref. Stefan Kaczorowski. 

W myśl uchwały poprzedniej Rady Naczal- 
nej Zjazd Rady Naczelnej w dniu 9 marca 
poświecony bedzie smrawam oarennizacrinym. 


Działalność Akad. Koła Przyjaciół 
Czechosłowacji, 


W Krakowskiem Akademickiem Kole Przy- 
jaciół Czechosłowacji odbyło się Walne Zebra- 
nie, na którem wybrano na członków honoro- 
wych w uznaniu zasług położonych dla idei 
zbliżenia i poznania się wzajemnego Polski i 
Czechosłowacji: Prof. Walerego Goetla, kura- 
tora Kola, Dra Artura Maixnera, konsula Re- 
publiki Czeskosłowackiej, Prof. Maksymiljana 
Kolaję, prezesa Klubu Czeskopolskiego w Brnie 
Prof. Państw. Szkoły Przem. Artura Romanow- 
skiego i Dyr. Franciszka Veseły'go, prezesa 
Krakowskiego Stow. czeskosłowackiego. 

Na zebraniu tem ustępujący prezes p. Fr. 
Błoński złożył szczególowe sprawozdanie, z któ 
rego okazuje się, że placówka ta spełniała po- 
ważne zadanie propagandowe i kulturalne. 
Przez Koło przewinęło się ponad 20 wycieczek 
(osób około 1500) zdążających w letnich mie- 
siącach na P. W. K. Wycieczki te zatrzymywa- 
ły się po kilka dni w Krakowie, a przyjmowa- 
ne i oprowadzane przez młodzież akad. zawsze 
jak najlepsze i najżyczliwsze wrażenie z na- 
szego miasta wywoziły, Ponadto zorganizowa- 
no w Kole kurs języka czeskiego, kilka zebrań 
z odczytami, skompletowano poważny zbiór 
książek z dziedziny kultury, polityki, nauki 
gospodarstwa ete. państwa czechosłowackiego. 

Liczba członków Koła obejmowała 48 osób. 
obrót kasowy dzięki poparciu kuratora prof. 
Goetla i zapobiesliwości władz Koła osiągnął 
sumę przeszło 2000 zł. Uznając w całej pełni 
zasadę wzajemności oraz oceniając obecne sta- 
nowisko Polski wśród narodów słowiańskich, 
położono w pracy nacisk li tylko na stronę po- 
znania się i zbliżenia kulturalnego, mając ta- 
kie odpowiedniki w tej dążności po stronie cze- 
skosłowackiej. jak bardzo zasłużone dła nasze- 
go państwa Akad. Koło Przyjaciół Polski 
w Pradze, oraz szereg Klubów Czeskosłowac- 
kopolskich w Pradze, Pilźnie, Brnie, Mor. Ostra 
wie i w Znojnie. Dalszym etapem w tej pracy 
jest przeprowadzony przez p. Błońskiego na 
komisji zagranicznej Ogólnopolskiego Zjazdu 
Pol. Młodzieży Akademiekiej wniosek, wzywa- 
jący inne środowiska uniwersyteckie do ukoń- 
czenia organizacji analogicznych Kół Przyja- 
ciół Czechosłowacji. proponując równocześnie 
zwołanie do Krakowa konferenji reprezentan- 
tów tych Kół w celu omówienia odnośnych po- 
trzeb i dezyderatów. 

Na zakończenie uchwaliłó Wal. Zebranie 
przez aklamecje wysłać pismo do p. prezyden- 
ta Rep. Czeskosłowackiej T. G. Masaryka 
z okazji 80-tej rocznicy urodzin tego wiel- 
kiego męża dzisiejszej epoki. Wreszcie osobne 
podziękowanie uchwalono dla Prezydjum Stoł. 
Miasta Krakowa. 

Wyniki wyborów do Zarządu Krak. Akad. 
Koła Przyjaciół Czechosłowacji przedstawiają 
się następująco: Prezesem wybrano ponownie 
p. Fr. Błońskiego. sekretarzem p. Majkę Marja- 
na, przewodniczącym Kom. Rew. p. Durżyckie- 
go Stefana. , 


Świętokradzka ręta skradła paramenta 
kośc'elne, 


W nocy z 24 na 25 bm. dokonano święta- 
kradztwa w kościele parafjalnym w Sieklówee 
dolnej. Sprawca skradł z Tabernakulum jedną 
puszkę z komunikamtami .a z zakrystji pozła- 
cang Monstrancję. Na miejscu nie pozostawił 
sprawcą żadnych śladów, Do Sieklówki dele- 
gowano wywiadowców polieji, którzy przepro- 
wadzą dochodzenia. 


Kołkami po nłowach gości weselnych. 


W czasie zabawy weselnej w domu Woj- 
ciecha Kudłatego w Samoklęskach, wszczęli 
hójkę Bartłomiej Fmkasz i Władysław Mrocki. 
Awanturnicy zgasili światlo i poczęli bié koł- 
kami gości weselnych. tak, że Wojciech Bo- 
kula doznał ciężkich okaleczeń głowy, zaś Ma- 
rja Kudłata rozcięcia górnej wargi. Dalsze; 
bójce zapobiegł będący na miejseu w ełużbie 
posterunkowy policji. 


sr. E. 


aeie gospodarcze. 


37 miljonów zł. za same protesty 
wekslowe. 


Tak, jak przed kilku laty przeżywaliśmy 
inflacją walutową, obecnie przechodzimy in- 
fiację wekslową. Weksel będacy typowem zo- 
powiązaniem handlowem, przeznaczonem prze- 
dewszystkiem do normowania stosunków mię- 
dzy firmami bandlowemi czy przemysłowemi 
stał się przedmiotem powszechnego obrotu. 
Jak lichy jest to jakościowo materjał świad- 
czy fakt, że w ciągu całego roku 1929 zapro- 
testowano w Polsce 5.617.089 weksli na agól- 
ną, zawrotną sumę 1.255.984.000 zł. Za same 
akta protestu na 5.617.089 weksli zapłacili ich 
posiadacze różnym organom, dolkany'ącym pro- 
testów sumę 37.684.406 zł. Olbrzymia ta su- 
ma została zużyta jedynie ma opłacanie ko- 
sztów manipulacyjnych i jako taka. z punktu 
widzenia gospodarczego. przepadła. 


Do jednego z urzędów pocztowych w War- 
szawie przyniesiono ostatnio weksel, który 
bije wszystkie dotychczasowe rekordy pod 
względem ilości żyr. Weksel ten opiewa na zł. 
25 i wystawiony jest przez Ludwika Łukow- 
skiego. Na wekslu figuruje 58 żyr. Cały wo. 
ksel wygląda żak wstęga papieru. drwumetro- 
wej długości. Weksel ten był w Warszawie. 
Łodzi. Patjanicach. Kaliszu. Twowie. Rów. 
nem. Kowlu. Lublinie. Chełmie. Brześciu. Pło- 
cku i Bodzanowie i wreszcie powrócił do War- 
szawy skąd został wysłany do Modrzejowa. 


Drugi okres robót portowych w Gdyni 


Ministerstwo przemysłu i handlu zawarło 
czwartą z kolei umowę z francusko-polskiem 
konsorcjum na przeprowadzenie drugiego 
okresu robót inwestycyjnych w porie gdyń. 
skim. 

Roboty te obejmą zakończenie budowy 
avant-portu, budowę kanału przemysłowego. 
pogłębienie wejścia do portu do 12 metrów 
i hudowę dróg na terenie portu. Wykonanie 
drugiego okresu robót rozłożone jest w myśl 
umowy na 4 lata. Pierwszy okres rozbudowy 
portu gdyńskiego. oparty na 3-ch umowach 
poprzednich. jest już na ukcńczeniu. 

Dzięki zawarciu powyższej umowy Sprawa 
rozbudowy portu gdyńskiego wchodzi w drugą 
fazę, a w miarę postępu robót zwiększać sie 
będzie w dalszym ciągu sprawność przełądun 
kowa naszego młodego portu. który staje Sie 
najpoważniejszym konkurentem najstarszych 
nawet i najwiekszych portów na Bałtyku. 


Dochody skarbu wciąż maleją! 


Według prowizorycznych obliczeń mini- 
stenstwa skarbu Styczeń b. r. przyniósł dość 
poważny spadek wptyłwów z danin publicznych 
i monopoli. W ub. miesiącu pobrał skarb 
z tych źródeł ogółem 229.2 miljony zł., wobec 
240.8 milj. zł. w grudniu 1929 r., a przeciętne- 
go poziomu 237. 238 milj. zł.. w listopadzie 
i paździemiku ub. roku. 

Również i w porównaniu ze styczniem 
1929 dochody skarbu zmniejszyły się dość po- 
ważnie. Pierwszy bowiem miesiąc r. 1929 dał 
z powyższych źródeł 236 milj. zł. 


Zniesienie zakazu wypieku chleba 
pszenno-żytniego. 


W związku z zabiegami wspólnej reprezen- 
tacji związków młynarskich Min. Spraw Wew- 
nętrznych zdecydowało się wydać nowe Tazpo- 
rządzenie o wypieku chleba pszenno-żytniego, 
idące w tym kierunku. że wypiek takiego chle- 
ba będzie dozwolony, jednakże ilość mąki 
pszennej nie będzie mogła przewyższać 25%, 
przyczem jednak jest obojętne, jakiej ta domie- 
szana mąka pszenna będzie procentowości. 
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Schyłek sanacji w Związku Inwalidów. 


Sanacyjni poslowie Karkoszka i Snopczyń- 
ksi obaj z klubu B. B. zdołali przed paru laty 
w drodze intryg obalić dawny zarząd Zwiaz- 
ku Inwalidów Woj. R. P., poczem sami opa- 
nowali w nim stanowiska kierownicze. P. Kar- 
koszka stanął na czele zarządu głównego 
a pcs. Snopczyński objął 'prezesurę Rady Głó- 
wnej. Polityka tych panów okazała się jednak 
rychło sprzeczną z interesami inwalidów. Pos. 
Karkoszka wniósł do Sejmu projekt noweli do 
ustawy inwalidzkiej, który. gdyby został u- 
chwalonym, pozbawiłby inwalidów szeregu 
uprawnień. Ujawnienie treści tegn projektu 
wywołało fale oburzenia wśród rzesz inwa- 
lidzkieh i zmusiło pos. Karkoszke do wycofa- 
mia niefortunnego projektu. W miedzielę zaś 
wb. na posiedzeniu Rady głównej Związku 
uchwalono wotum nieuireśst dla prezesa rady 
p. Snopczyńskiego, wskutek czego ten godność 
swą złożył. Nastepcą jego jest jp, Were z Pa- 
mania., zaś zastepea przewodniczącego p. Sta 
nek z Tarnowa. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go lutego 1930. 


mnai przytąi do akcj odżydzaia kresów wothndn. 


Qsiedlanie polskich kupców i rzemieślni ków we wschodnich województwach. — 
Poparcie miejscowego społeczeństwa. 


W Poznaniu, jednem z nielicznych 
miast w Polsce o niskim procencie żydów | 
w handlu i przemyśle, 'koncentruje sie, 
od dawna energiczna akcja w kierunku 
odżydzenia życia gospodarczego. Akcję te | 
rozwija szczególnie intensywnie Związek | 
Samoobrony Gospodarczej „Rozwój“, któ-. 
ry w ostatnich czasach, od akcji obronnej, 
na terenie województw zachodnich, prze- | 
szedł do akcji nad spolszczeniem kresów i 
wschodnich, objętych w wysokim stopniu ' 
zalewem żydowskim. 

W tych dniach odbyło się w Poznaniu 
z inicjatywy „Rozwoju“ zebranie przedsta- 
wicieli szeregu  organizacyj kupieckich, 
spółdzielczych, rolniczych i rzemieślni- 
czych, m. i. Związku Towarzystw Kupiec- 
kich, Patronatu Spółdzielni Zarobkowych 
i Gospodarczych, Wielkopolskiego Towa- 
rzystwa Kółek Rolniczych oraz Zwiazku 
Tow. Rzemieślniczo-Przemysłowych — dla 
omówienia :szczegółów akcji kołonizacyj- 
nej. Polska eksportujaca zagranicę naj- 
cenniejsze swe dobro, tj. emigrantów, po- | 
siada u siebie wielkie obszary koloniza- 
cyjne i niewyzyskane warsztaty pracy we- į 
wnatrz kraju, mogace wchłonać i pomie- | 
ścić tych, co poszukują chleba zagranica. 
Skierowanie zaś materjału rdzennie pol- 
skiego z przełudnionych już dzisiaj kre- 
sów zachodnich na wschód naszego pań- 
stwa, ma nietylko znaczenie gospodarcze, 
ale i polityczno-społeczne. Dla ugrunto- 
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Kraków, ulica Szewska L. 9. — Teleton 4365. 


na składzie wielki wybór: Fortepianów, P.anin, Fisharmonij, 
od najtańszych do najdroższych 


wania naszego państwa koniecznem jest 
wzmocnienie żywiołu polskiego i chrześci- 
jańskiego na wszystkich rubieżach Rze- 
ezypospoliiej. 

Osiedlanie na kresach wschodnich pol- 
skiego rzemieślnika, kupca i robotnika, 
musi być jednak akcją zorganizowaną, na- 
leży dobierać ludzi potrzebnych i wyszu- 
kać im odpowiednie warsztaty pracy. Zaj- 
muje się tem już „Rozwój“ od roku 1927 
nie bez widocznych rezuliatów i życzliwe- 
go poparcia społeczeństwa. W roku 1927 
osiedlono 29 rzemieślników, w 1928 — 
4/-miu, a w 1929 — 4 kupców. 84 rze- 
mieślników i lekarza, Osiedleni na kre- 
sąch maja przeważnie samodzielne war- 
sztaty pracy i powodzi im się dobrze 
z małemi tylko wyjatkami. Dalsze wnioski 
tak ze strony reilektujących na wyjazd, 
jak i zgłaszających placówki do objęcia 
na kresach wschodnich wciąż napływają 
i to tak z Małopolski, żak i b. Kongresów- 
ki. Pomoc miejscowego obywatela polega 
na pozyskiwaniu klijenteli, ubikacyj war- 
sztatowych, mieszkań itp. Główne trudno- 
ści mają charakter lokalny i polegaia na 
odrebności miejscowych warunków i nie- 
przebierajacej w środkach konkurencji 
żydowskiej. 

Poznańskie organizacje gospodarcze 
postanowiły utworzyć stały komitet osie- 
dleńczy. który zajmie się ustaleniem pro- 
gramu pracy. 
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dla szkół muzycznych, kaplice i kościołów wyłączna sprzedaż 
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Niebywały dotychczas stopień zaniku produkcji. 


Instytut Badania Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen w następujący sposób charaktery- 
zuje obecną sytuację gospodarczą w Polsce: 

Zmniejszenie rozmiarów produkcji przemy- 
słowej wystąpiło w styczniu silniej niż kiedy- 
kolwiek w okresie trwającej obecnie fazy de- 


«| presji. Ogólny wskażnik produkcji spadł ze 


124.9 w grudniu do 116.3 „w styczniu. Po raz 
pierwszy w istniejącej fazie konjunktury zmniej 
szone zostało znacznie wydobycie węgla, któ- 
re dotychczas utrzymywało się na wysokim 
poziomie. 

Redukcja rozmiarów wytwórczości oddzia- 
łała upłynniająco na rynek pieniężny. Pozahan- 
kowa stopa dyskontowa w Łodzi wykazywała 
w ciągu stycznia i w pierwszej połowie lutego 
tendencję zniżkową. Silnie wzrosły kursy listów 
zastawnych. Protesty wekslowe utrzymują się 
jednak ód listopada na wysokim poziomie, wy- 
kazując w grudniu i styczniu sezonowy wzrost. 
Również i wskaźnik sumy weksli wystawio- 
nych w dalszym ciągu jest wysoki (116.8 w sty 
czniu wobec 116.6 w grudniu). Ohieg pieniędzy, 
wykazujący od kilku miesięcy zniżke w związ- 
ku ze zmniejszeniem się obrotów. skurczył się 
w Styczniu jeszcze bardziej, w lutym jednak 
ta zniżkowa tendencja uległa już zatrzymaniu. 

Ceny surowców dla przemysłu wykazały w sty 
czniu dalszą zniżkę w związku z powszechnem 
niema! pogorszeniem się konjunktury na tere- 
nie międzynarodowym. Natomiast ceny wyro- 
bów gotowych u producentów. mimo spadku 
cen surowców i niepomyślnej konjunktury 
w kraju utrzymały się naogół na poprzednim 
poziomie. i 

Położenie rolnictwa uległo dalszemu pogor- 
szeniu. Prawie nienstanny w ciągu stycznia i 
lutego spadek cen zhóż odbywał się zgodnie 
z tendencją światową. a ponadto szczególnie 
utrudniony zbyt wszystkich niemal produktów 
roślinnych, a także nabiału. przy powoli obni- 
żających sie cenach zwierząt, powodowały dla 
rolników niemożność pokrycia najpilniejszych 
wydatków. j 

Znaczne ograniczenie produkcii dóbr kon- 
sumcyjnych, zwłaszcza w przemyśle włókienni- 


Instytut Badania Konjunktur o sytuacji gospodarczej, — Po raz pierwszy zaznaczył się 
znaczny spadek wydobycia węgla. — Położenie rolnictwa uległo dalszemu pogorszeniu. 


czym. przyspiesza moment, w którym nastąpi 
ukończenie procesów likwidacyjnych. Przy tak 
ograniczonych rozmiarach wytwórczości zapa- 
sy ulegają zapewne dość znacznej reduzcji. 
Stosunkowo bardzo niskie przewozy kolejowe 
tkanin wskazują na niewielkie rozmiary zaku- 
pów ze strony handlu. ostateczny zbyt jest 
niewątpliwie wyższy. Jeżeli mimo to protesty 
wekslowe w hranży włókienniczej utrzymują 
się na poziomie bardzo wysokim i wykazują 
tylko niewielki spadek, to fakt ten należy tlu 
maczyć nagromadzeniem się terminów płatno 
ści weksli w branży włókienniczej pod wnły 
wem ograniczeń kredytowych. zastosowanych 
przez producentów względem odbiorców. 

Inaczej przedstawia się sytuacja w gaię- 
ziach produkcji dóbr wytwórczych. Produkcja 
w tych gałęziach nie została coprawda ograni- 
zona dotychczas tak silnie jak w gałęziach kon 
sumpcyjnych. ale też z porównania wskaźni- 
ków produkcji ze wskaźnikami przewozów ko 
lejowych wynika. że produkcja nie była w tei 
dziedzinie dostatecznie zmniejszona. tak. że 
u producentów nagromadzają się w dalszym 
ciagu zarewne dość znaczne zapasy dóbr wy- 
twórczych. Proces gromadzenia się tych zapa- 
sów. który trwa w silniejszym stopniu już od 
września roku ubiegłego. jest czynnikiem, któ- 
ry może zmusić producentów do dalszego 
ograniczenia produkcji, o ile nie znajdą się 
środki na uruchomienie budownictwa w nad- 
chodzącym sezonie w odpowiednich rozmia- 
rach. 

Na drodze do szybkiego ukończenia. proce- 
sów likwidacyjnych stoją trudności eksporte 
wyrobów przemysłowych, które ostatnio znaczą 
nie się zwiększyły w związku z osłabieniem 
konjunktury w większości państw zagranicze 
nych. Wobec tego eksport nie może już odgry- 
wać poważnieśszej roli, jako czynnik wyrówe 
nywujący zmniejszenie zbytu wewnętrznego. 
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Gzy Zanowiedzi poprawy w Łodzi? 
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Rynek akcyjny bez ruchu. 


Giełda akcyjna bez zmiany. Notowano Ziele- 
niewskiego. Chybie i Chodorów po kursie utrzyma- 
nym. Z papierów procentowych zwyżkowe i n0- 
szukiwane pożyczka inwestycyjna oraz doiarówka, 

Płacono: Zieleniewski 66 zł; Chodorów 142 zi; 
Chybie 30 zł; dolarówka 81—80 zł, pożyczka inwe- 
stycyjna 130.25 zł. í 

Dolar w obrotach prywatnych w Krakowie 
8.86 14—8.873 zł; czeki dolarowe po 8.89% — 
8.80% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 26 lutego. Belgja 125.25. 124.50, 
123.94: : Hołandja 357.60. 358.56. 856.70: Londyn 
43.38434. 48.45. 48.24; Nowy Jork 8.90. 8.92. 3.98; 
Paryż 34.90, 34.99. 34,81; Praga 26.40%, 2641. 
26.34; Nowy Jork wypłaty telegraficznie 8.91. 5.08. 
8.89; Szwajcarja 172.04, 172.47, 171.61; Wiedeń 
125.53. 125.84, 125,22; Berlin w obrotach prywat- 
nych 212.81. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 26 lutego. Bank Dyskontowy 127 — 
Bank Polski 16434. 1633% — Bank Związku Spe- 
łek Zarobkowych 18%4 — Węgiel 50 — Lilpop 24. 
23%. 24 — Ostrowiec ser. B. 6014 — Staracho- 
wice 20 — Haberbusch 107. 

Pożyczki: 4%  premjowa inwestycyjna 130. 
131 — 5% dolarowa 79. 79%. 19% — 5% kon- 
wersyjna 514 — 6% dolarowa 74 — 7% stabili- 
zacyjna 84 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94, 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 26 lutego. Paryż 20.28%. Londyn 
25.1934, Nowy Jork 5.18.80, Belgja 72.22%. Wio- 
chy 27.14%. Hiszpanja 64.50, Holandja 267.823. 
Berlin 123.7114. Wiedeń 72.9714. Sztokholm 189.35, 
Oslo 138.55, Kopenhaga 138.77 4, Sofja 8.15%. Pra- 
ga 15.354. Warszawa 58.0714, Budapeszt 99.60. 


Białogród 3.12%. Ateny 6.72, Konstantynowo! 
2.32%. Bukareszt 3.07 7/8. Helsingters 13.3. 


Buenos Aires 195.00 


Piątek 28 lutego 

Kraków (312.8). G. 11.56 Hejnał z Wieży Mar- 
jaekiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 13.10—15 Trans- 
misja z Warszawy; 16 M. Biernakiewiczowa: .Zna- 
czenie wychowawcze sportu i gimnastyki dla dzi=- 
cj“: 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 „Ziemia śląska 
w starożytności" — wygł. dr. I. Piotrowicz, prof. 
Un. Jag.: 17.45 Transmisja z Warszawy: 19.10 
Giełda rolnicza z Warszawy. oraz krakowska viej- 
da zbożowa; 19.25 „Skrzynka pocztowa“ — M. Ki- 
biński: 19.58 Sygnał czasu; 20 Z Wieży Marjac- 
kiej: 26.05 Pogadanku muzyczna z Warszaw: 
20.15 Koncert z Warszawy; 24 Transmisja z Wie- 
ży Marjackiej. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe; 15.45 „Z życia polskich zespo- 
łów śpiewaczych* — J. Niezgoda: 16.15 Płyty zra- 
mofonowe; 17.15 „Nowoczesny system nauczania 
tych, którzy nie mogą chodzić do szkoły“ — prof. 
St. Jankowski; 17.45 Orkiestra banjolistów; 2005 
Pogadanka muzyczna: 20.15 Koncert symfoniczny 
z “ilharmonji Warszawskiej. k 

Poznań (384.8). G. 19.05 „Nieco o wartości pra- 
cy terminatorskiej i środkach do jej pogłębienia — 
Inż. M. Rydlewski: 19.50 „Wychodźtwo polskie we 
Francji oz. I.“ — wygl. Ks. Dr. Bross. 

"Katowice (408.7). G, 19.05 Dr. W. Chrzanowski: 
„Polska na tle gospodarki światowej — Nowy 
Swiat“: 19.30 Dr. H. Kapiszewski: .Mur ołaszu 
w Jerozolimie*: 20.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej: 28 Audycja poświęcona 
snchaczom zagranicznym. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


b Dr Alfons Araj 


Kanonik 


ur. dnia 17 listopada 1842 r. 
zmarl*23 lutego, 1930 roku 
opatrzony św. Sakramentami 
w Kruszynie, pochowany na 
cmentarzu miejscowym 
dnia 25 lutego 1930 roku. 


stwierdzić należy pewną pomyślną poprawę 
w sytuacji przemysłu łódzkiego, który urucho- 
mia i wznawia pracę w znacznych procentach. 

Stan uruchomienia w zakładach przemysło- 
wych Manufaktury Schloesserowskiej w Ozor- 
kowie wynosi 225 procent, czyli 2 i ćwierć 
zmiany. Stan uruchomienia w Widzewskiej Ma- 
nufakturze wynosi 170 procent czyli prawie 2 
zmiany. Zakłady Geyerowskie w większości 
oddziałów uruchomiły warsztaty w pełnych 100 
procentach. zakłady Scheiblerowskie ad 40 do 
50 proc. oraz zakłady Krusche i Ender w Pa- 


t . A 
Opierając się na niżej podanych informa. | bianicach w 150 procentach. 


cjach, pochodzących „ze źródeł miarodajnych, 
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x ostatniej chwili. 


Głosowanie nad układem likwidacyjnym 
łącznie z umową haską. 


Berlin, 26. 2. (PAT) Połączone komisje 
Reichstagu zakończyły dzisiaj obrady tajne 
nad umową likwidacyjną z Polską. Według 
komunikatu biura Wolffa. głosowanie nad 
umową odbędzie się pod koniec ogólnej dysku- 
sji, jednocześnie z głosowaniem nad projektem 
ustawy ramowej dla całej umowy haskiej. — 
Przypuszczają, iż nastąpi to dopiero z końcem 
tygodnia. 


Tezy pokojowe Ghin. 


Tokio (AW). Według doniesień prasy japoń- 
skiej kierownik delegacji chińskiej do rokowań 
z Sowietami wysunie na konferencji moskiew 
skiej następujące żądania: 

i) Chiny uznają za obowiązujący protokuł 
chabarowski, 

2) punkt protokułu chabarowskiego w spra- 
wie rozbrojenia i wysłania z granie Chin emi- 
grantów rosyjskich winien ulec rewizji, 

3) sprawa całkowitego wznowienia chińsko- 
sowieckich stosunków dyplomatycznych zosta- 
je odroczona aż do wyjaśnienia sytuacji, 

4) rząd sowiecki winien się zobowiazać do 
nieprowadzenia w Chinach propagandy komu- 
nistycznej wzamian za co Chiny wstrzymają 
się od popierania akcji białogwardyjskiej. 


Misia Amanullaha z ramienia Kemala. 


Bombaj 26. 2. (PAT). Jeden z tutejszych 
dzienników muzułmańskich twierdzi, że wizyta 
b. kóla Amanullaha w  Angorze pozostaje 
w związku z projektowanem małżeństwem pre- 
zydenta Mustafy Kemala z siostrą byłego krála 
aiganistańskiego. Dziennik donosi również. że 
prezydent turecki zamierza powierzyć b. króla- 
wi Amanullahowi misję odwiedzenia szeregu 
krajów muzułmańskich i zbadania w nich warun 
ków ekonomicznych, celem nawiazania z niemi 
stosunków handlowych. 


Katastrofa samochodowa i lotnicza 
na Vub'e. 
przy otwarciu nowego portu loiniczego. 


Nowy Jork, 26. 2. (PAT) Reuter donosi 
z Machado na Kubie. że z powodu uroczysto 
ści otwarcia nowego portu lotniczego, wyda 
rzyły się dwa tragiczne wypadki: mianowicie 
autobus przepełniony udającymi się na uroczy: 
stość pasażerami. wpadł na przejeżdzie kolejo- 
wym na pociąg pasażerski. W wypadku tym 
zginęło 12 osób. a wiele odniosło obrażenia 
Następnie w chwilę po otwarciu portu lotnicze- 
go. spadł na lotnisko samolot, wykonywujący 
ewolucje popisowe. Lotnik i obserwator zginęli 
na miejscu. Samolot uległ rozbiciu. 


KARD. MERY DEL VAL ZMARŁ, 


Rzym, 26, 2. (PAT). Kardynał Mery del Val 
uległ nagle atakowi ślepej kiszki i poddał się 
natychmiastowej operacji, w czasie której zmarł 
o godzinie 16-tej. 


KANCL. SCHOBER PRZYBĘDZIE 
DO PARYŻA. 


Wiedeń. 26. 2. (PAT). „Neues Wiener Jour- 
naal“ donosi z Paryża: Dobrze poinformowan? 
koła francuskie są zdania. że kanclerz Schoher 
przybędzie osobiście do Paryża, aby wziąć 
udział w rokowaniach w sprawie definitywnego 
uregulowania  austrjacko-węgierskich długów 
przedwojennych. 
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SEINFELD ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ. 

Warszawa, 26. 2. (PAT). Dzisiaj w południe 
na wniosek adwokata Beylina sędzia Luksem- 
burg, prowadzący dochodzenia w sprawie pod- 
słuchu telefonicznego, zwolnił z aresztu oskar- 
żomego Seinfelda. Kaucja, którą złożyła rodzi- 
na wynosi 1000 zł. 

EKSPORTACJA ZWŁOK TRAGICZNIE 

ZMARŁEGO KONSULA. 

Warszawa, 26. 2. (PAT). Dzisiaj odbyła się 
„uroczysta eksportacja z kościoła Św. Krzyża 
'na dworzec główny zwłok śp. konsula meksy- 
|kańskiego Raula Rodriguez Duarte, zmarłego 
iw tragicznej katastrofie samochodowej pod 
„Wilanowem. g 

ma m m e m 
Warszawa. 26 2. (Tel wł.) Uzupełniające 
wybory w Łucku (okręg 57) odbędą się dnia 
13 kwietnia w Lidzie 27 kwietnia. 

„Paryż. (AW) Z Bukaresztu donoszą, że obie- 
lgają tam pogłoski, iż książę Karol rumuński 
lgaręczył się z księżniczką Bonaparte. 

Londyn. (AW) Pewna angielska fabryka 
broni przeprowadza próby nowym systemem 
pom automatycznego, który oddaje 40 
'suńrzałów na minutę, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go lutego 1930. 


Sejm o polityce 


Uznanie żydów. — Wniosek o uczczenie prez. 


min. Zaleskiego. 


Massaryka, — Nieuiność zagranicznego kapitału 


de stosunków wewnętrznych. 


Warszawą 26. 2. (Telef. wł). Na posiedze- 
niu komisji zagranicznej Sejmu omawiano na- 
przód projekt ustawy o ratyfikacji umowy wa- 
loryzacyjnej polsko-niemieckiej,  Katyfikację 
przyjęto po reforacie pos. Diamauda. 

W dalszej dyskusji nad ekspose ministra 
przemawiał p. Thąn ;żyd). który wyraził się 
z uznaniem dla linji politycznej i taktyki mini- 
stra. P. Thon pochwalił podjęcie starań o dopro- 
wadzenie do skutku umowy  likwidacyjnej 
z Niemcami, w końcu apelował. ażeby minister 
wpłynął na póprawę stosunków „wewnętrznych 
w Polsce wobec ludności żydowskiej, do aĮxeji 
w Palestynie. 

Posłanka Kosmowska (Wyzw.) postawiła sza 


PERFUMY i WODY KOLONSKIE 


we flakonach i na wag 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 


== Drogeria imienia św. Teresy 


Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 


Swieży „tran. — Zioła lecznicze. 


poleca: 


reg pytań. dotyczących rozwoju porozumienia 
z państwami bałtyckiemi, stosunków do Maiej 
Ententy w sprawie mniejszości nar. i t. d, 
wreszcie przedłożyła komisji wniosek, wyrażają 
cy cześć prez, Massarykowi z powodu S0-tej 
recznicy jego urodzin. 

Obszernie przemawiał p. Czapiński (PPS). 
stwierdzając na wstępie, że sytuacja międzyna- 
rodowa Polski nie jest tak dobra, jak mogłobw 
to wynikać z przemówienia p. Thona. Dobra po- 
lityka zagraniczna zależy od dobrych stesunków 
wewnętrznych. Za przykład może posłużyć brak 
zaufania do naszego rynku obcego kapitału. P. 
Czapiński wskazywał na konieczność osiągnię- 
cią pacyfikacji stosunków z Niemcami . 
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Kto będzie następcą Chautemps a? 


TARDIEU, BRIAND CZY POINCARE. 


Paryż. 26 2. (PAT.) Po wybuchu wczoraj 
wieczór nowego kryzysu gabinetowego. pierw- 
sze pytanie, które powstało, tyczyło się oso- 
by, która może być powołana do jego rozwią 
zania. Na pierwszy plan w środowisku parla- 
mentarnym. wysunęły się natychmiast dwa 
nazwiska Poincarego i Brianda. Co się tyczy 
inierwszego, to wiekszość posłów i senatorów 
była zdania, że zbyt niedawno powrócił om do 
zdrowia, aby móc na nowo ob'ać ciężar wła- 
Kzy rządowej. Pozostaje więc Briand. Jednak 
wiemy prawidłom gry parlamentarnej. która 
chce. aby szef państwa powierzył tworzenie 
gabinetu przywódcy wiekszości. która paprze- 
dni rzad obaliła. prezydent Deummergue po- 
woła oczywiście nasamnrzód Tardieu'go. Tvl- 
ko w razie odmowy tego ostatniego. mowoła 
on któremoś z senatorów. jax mp Besnarda. 
©Clerrente'a, Alberta Sarraut'a lub inneso. We- 
fug jednak wszelkiego mrawdonodohieństwa 
Tardieu podejmie się ufornrowania nowego 


gabinetu, w skład którego wprowadzi on oczy- 
wiście pewne zmiany, odpowiednio do układu 
koalicji stronnictw, którą spróbuje przeprowa- 
dzić. 

ENTUZJAZM OPINJI UMIARKOWANEJ. 


Paryż, 26. 2. (PAT) Cała prasa prawicowa 
i umiarkowana wita z entuzjazmem wynik 
wczorajszego głosowania, który spowodował 
dymisję gabinetu Chautemps'a, uformowanego 
w ubiegły piątek. Izba spełniła swój obowią- 
zek — oświadcza „Figaro“. Gabinet radykal- 
ny Chautemps'a upadł, ponieważ oznaczał pano- 
wanie socjalizmu nad sprawrmi publicznemi. 
Naród nie chce tego panowania, a pariament 
zaznaczył wczoraj, że również go sobie nie 
życzy. 


s**Tardieu przyjął misję: 


Paryż (PAT). Tardieu przyjął misję utwo- 
rzenia gabinetu, 


Konferencia rozbrojeniowa niknela na martwym punkcie, 


Londyn. (AW). Konferencja rozbrojeniowa 
w Londynie utknęła obecnie na martwym punk- 
cie i według przypuszczeń kół zbliżonych du 
poszczególnych delegacyj, nie uda się jej z 0- 
becnej sytuacji wybrnąć. Brane tu jest powa- 
żnie pod uwagę ewentualne przewlekanie kon: 
ferencji na czas nieograniczony. Sytuacja jest 
jedmak o tyle trudna. iż żadna z delegacyj nie 
chce wziąć na siebie winy zerwania konferencji. 

W związku z przesilieniem gabinetowem we 
Francji. na konferencji londyńskiej były czy- 
nione usiłowamia w kierunku zrzucenia całej 
winy na Francję. Obecnie wobec utworzenia się 
nowego rządu i mającego nastąpić wyjazdu 1%- 
legacji francuskiej do Londynu. sytuacja uległa 
skomplikowaniu, powodując dalsze przewleka- 


nie obrad konferencji, jednak — jak wszyscy 
sądzą — bez możliwości osiągnięcia jakichkoi. 
wiek pozytywnych rezultatów. 


KŁOPOTLIWA SYTUACJA DELEGATÓW 
AMERYKAŃSKICH, 

Londyn. (AW). Delegacja amerykańska na. 
konferencję rozbrojeniawą w Londynie znalazła 
Się w kłopotliwej sytuacji. Odczuwa bowiem 
brak pieniędzy 200.000 dolarów,  przeznaczo- 
nych przez kongres na utrzymanie delegacji są 
już całkowicie wyczerpane. Należy dodać. iż 
amrykanie wydawali w Londynie około 5.000 
dolarów dziennie, sam przyjazd kosztował 25 
tysiecy dolarów, konferencja zaś ciągnie się od 
37 dni. : 


Zwycięski nochód rewolucji w San Domingo. 


Londyn (AW). Według doniesień z San 
Domingo oddziały powstańcze znajdują Sie 
w marszu na stolicę republiki, przyczem zdo- 
były iuż dwie fortece. Prezydent republiki 
San Domingo Vasquez wobec niemal bezna- 


dziejnej sytuacji usiłował zbiec na teren są- 


siedniej republiki Haiti, Jak przypuszczają, 


udało mu się już przekroczyć granieę. 
Poseł Stanów Zjednoczonych w San Do- 
mingo usi'ował pośredniczyć w pertrakta- 


cjach między powstańcami a rządem, usilo; 


wania te nie dały jednak żadnych wyników 
wobec nieustępliwości powstańców. W sze- 


Moskwa przygołownje powszechną kolek 


życia prywatnego. 


Moskwa. (PAT) W związku z zamierzeną 
kolektywizacją prywatnego życia ludności 
przeprowadzana jest w większych ośrodkach 
miejskich i przemysłowych wstępna kampanja 
propagandowa, mająca na celu odpowiednie 
oświetlenie nowych sowieckich projektów. — 
W kampanji tej biorą udział wybitni działa- 
cze komunistyczni z Łunaczarskim na czele. 
Projetk kolektywizacji życia domowego prze- 
widuje zniesienie prywatnych gospodarstw, 


regu mieiscowości doszło do ostrych starć, 
które doprowadziły do rozbrojenia oddzia- 
łów wojsk rządowych i policji. 

San Domingo, 26. 2. (PAT) Zrewoltowana 
ludność cywilna, występująca przeciwko admi- 


, nistracji obecnego prezydenta republiki, który 


zabiega o przedłużenie swego mandatu, za- 
władnęła prawie w całości północną i central- 
ną częścią kraju i okolicami stolicy, aczkol- 
wiek według doniesień urzędowych, nie doszło 
do żadnych starć. Dzienniki wychodzące w Hai- 
ti donoszą, że trzy osoby zostały zabite, zaś 
kilka odniosło ciężkie rany. 


(wizję 


wychowanie dzieci oddzielnie od rodziców, za- 
mianę domów mieszkalnych na pewnego r9- 
dzaju hotele, w których poszczególni obywa- 
tele otrzymywałiby przydział lokalu. Nowe do- 
my, które mają być budowane już w roku bie- 
żącym, obliczane są na kilkaset osób, Posiadać 
one będą tylko dwuosobowe pokoje bez żad. 
nych ubikacyj gospodarskich. Kuchnie, jadal- 
nie, pralnie i pomieszczenia dla dzieci znajd.- 
wać się będą oddzielnie. 


nm" Z A ZA ZZ EO OE AA O NAA EZ EZ ZOO A A ZE ZO NY O NZ 
OE Z ZZ O A ZEE NO A Z NZ Z ZZOZ OZ O Z. 


Str. T. 


Komisja przedsionkowa wybierze dziś 
przewodniczącego. 
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Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Na .wezoraj- 
szem posiedzenin plenarnem Sejmu uzupełnio- 
no komisję przedsionkową przez wybór trzech 
członków na miejsce posłów BB, którzy zrze- 
kli się udziału w pracach komisji. Marszałek 
Daszyński zwołał posiedzenie tej nadzwyczaj- 
nej komisji na czwartek, dla dokonania wyboru 
przewodniczącego. Jak wiadomo, dotychczas 
komisji przewodniczył p. Czetwertyński, który 
jednak również zrzekł się przewodnictwa. 


P. Radziwiłł zrzekł się wiceprezesury 


klubu. 


Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Były poseł 
Radziwiłł wystosował do prezesa klubu BB. 
pułkownika Sławka list, w którym zrzeka się 
wiceprezesury w klubie BB. P. Radziwiłł nad- 
mieni} jednakże, że chętnie oddaje się do dai- 
szych usiug prezesowi klubu BB., oraz klubowi 
B. B. 


Sędziowie odznaczeni orderem Polski 


Ddrodzonej. 

Warszawa 26. 2. (PAT). W ministerstwie 
sprawiedliwości min. Dutkiewicz udekorował 
orderem Odrodzenia Polski szereg osób z sądo- 
wnictwa. Odznakę 3-iej klasy otrzymali: Se 
dziowie Sądu Najw.: Bonisławski Jan, Śliwiń- 
ski Stan, Zaleski Stan., dalej Borkowski Juljan 
wizeprez. Sądu apel. w Lublinie, Jaszczurowski 
Kaz. sędzia Sądu apel. we Lwowie, Goszczyń- 
ski Ant. wieeprokurator Sądu apel. w Warsza- 
wie. Kazanowski Ludwik prezes Sądu okręg. 
w Białej Podlaskiej, Warmski Stan. 2aczelnik 
wydziału kamno-penitencjarnego. ) 


PREMJER W BELWEDERZE, 


Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Premier Bar- 
tel był przyjęty dziś w Belwederze na półgo- “ 
dzinnej konferencji. 


ODMÓWIENIE WYDANIA POSŁÓW SĄDOM. 


Warszawa 26. 2. (PAT). Sejmowa komisja 
regulaminowa i nietykalności poselskiej pod 
przewodnictwem pos. Liebermanna, uchwaliła 
odmówić wydanie posłów: Roga (Wyzw.), Cha- 
ma (Sel-Rob.) i Dworczanina (Białoruski Klub 
włościańsko-robotniczy). 


WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO 
ROZPISANE. 


Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Prezydent 
Rzpltej podpisał rozporządzenie, wyznaczające 
termin wyborów do sejmu Śląskiego na 11-g0 
maja 

POMNIK ZJEDNOCZENIA NA MOLO 

GDYŃSKIEM. 


Warszawa (AW). W dniu 23 bm. odbyło się 
w Gdyni pod przew. min. Kwiatkowskiego po- 
siedzenie komisji arstystyczno-konkursowej 
komitetu budowy pomnika Zjednoczonych 
Ziem Polskich w Gdyni. Komisja zdecydowała, 
że pomnik stanie na molo. 


W Bratniaku poznańskim zwyciężyli też 
Wszechpolacy. 


Piszą nam z Poznania: 

W dn. 24 lutego b. r. odbyły się wybory do 
tut. „Bratniej Pomocy“ Stud. U. P. Wpłynęły 
trzy listy: 1) Centrum, w skład którego weszło 
„„Odrodzenie”, „Akademicka Młodzież Ludo- 
wać oraz szerąz korpnracyj katolickich, 2) Na- 
rodowy Komitet Samopomocy (Młodzież 
Wszechpolska). 3) Lista Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej. Walka przedwyborcza prowa- 
dzona była z wielką zaciętością, zwłaszcza po- 
dawiły się ataki na Centrum ze strony Mło- 
dzieży Wszechpolskiej. Marszałkiem zebrania 
wybrano Wszechmpolaka. Kandydat Centrum 
uzyskał 712 głosów na 1447 głosujących. Na- 
leży zaznaczyć. że z powodu braku pomiesz- 
czenia dla wielu kolegów w auli, po przelicze- 
niu wszystkich obecnych. zarządzono, aby £i. 
którzy nie mają miejse siedzących opuścili sa- 
le i następnie wchodząc odpowiedniemi drzwia 
mi głosowali w ten sposób. Okazało się po 
głosowaniu. że oddano około 200 głosów wię- 
cej od liczby osób obecnych na sali. Próbowa- 
no fakt ten tłumaczyć w ten sposób, jakoby 
część kolegów przybyła później na zebramie, 
inni żnów twierdzili. że te właśnie głosy pa- 
diy prawie wsmystkie na  Wsmschpolaków. 
W każdym razie sprawa niezbyt jasna. Pro- 
jekt zmiany statutu proponowany przez 7, P. 
M. Dem. upadi. Wobec tego Demokraci wstrzy 
mali się od dalszego głosowania zostawiając 
swym członkom wolną rękę. Rzeczą niezmier- 
nie ciekawą jest, że dotychczasowy zarząd 
złożony z Wsemchnołaków ostro atakował Ko- 
misję Rewizyjną, która wykazała pewne nie- 
ścisłości i niedbałaSć w prowadweniu książek. 
Rozpoczęto następnie wybory zarządu. Bez- 
względną większość (669 gł.) uzyskała lista 
złcżoena przez Wszechpolaków. Centrum uzy. 
skało samo okożo 490 giosów. Należy zazna- 
czyć. że mimo porażki, jaką poniosło na pierw 
szy rzut oka Centrum, sukces jego jest duży. 

i " Ye, 
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DOUGLAS VALENTINE: 


Walka o tajemniczy dokument. 


W barze nie zarabiałem nic. 

Od tej chwili chodziłem do fabryki, 
piałem jednak nadal u Haasego. a wieczo- 
rem pomagałem obsługiwać gości. Pewnego 
dnia kazano mi wyekspedjować paczkę do 
van Urutiusa. Wówczas postanowiłem sko 
munikować sie ze światem zewnętrznym. 
Ufałem. że słowo „Eichenholtz* zwróci uwa- 
ge starego poczciwca i skłoni do przesłania 


sy 


sy 


listu tobie — niewątpiłem zaś. że zakomu: 
nikujesz jego treść memu szefowi w Lon- 
dynie. 


— Spodziewałeś się, że przyjade do cie- 
bie? 

— Ach, nie, — odpowiedział Franek ży- 
wo — skądże? Ale było postanowione. że 
o ile żaden z naszej czwórki nie powróci po 
15 maja, to władze wyślą piątego agenta. 
z którym ktoś z nas miał się spotkać 15 
czerwca w umówionem miejscu. Ja stawiłem 
się tego dnia na rendez-vous — nikogo je- 
dnak nie zastałem. Spróbowałem raz jeszcze 
przejść granicę, ale napróżno. Wówczas po- 
jechałem do Berlina z tą świadomością. że 
jestem obecnie na dobre odcięty od kraju, 
bez możności skomunikowania się z kimkol- 
wiek. W podnieceniu danej chwili napisałem 
szyfrowany list i wsunąłem go między fak- 
tury van Urutiusa. Z nim wiązały się moje 
ostatnie nadzieje. 

»— Ale dlaczego napisałeś Achilles przez 
jedno „1? i 

— Nasza główna kwatera wiedziała 0 
istnieniu Agencji, nie chciałem jednak wspo- 
minać nazwiska Kore'go. bo bałem sie. że 


szki, antypodja, 


Z 
Ld i 


posiađa na składzie wszelkie przybory 
jak również wszelkie 


do srebrzenia i 


Wykonuje powierzons zlecenia szybko 


ZE PORE R 


Z XEXELAZZ 


w 


Iny mającej wielkie wpływy w Angliji. 
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Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 


PRACOWNIA | 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH Ý 3 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali amyd 
bronzu a mianowicie: 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


przybory w zakres przemysh: metalowego wchodzące 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżei wymienione przedmioty do reperacji, 
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„GŁOS NARODU* z dnia 28-20 lutero 1990. 


56 |na granicy mogą paczkę otworzyć. Napisa- 


łem ..Achilles* przez jedno ..1*, aby ściągnąć 
uwagę na to imię i dać im do zrozumienia 
gdzie mają mnie szukać. Dałeś dowód wiel- 
kiego sprytu. Des, odcyfrowująe to pismo. 

Franek uśmiechnął się do mnie. 

— Sądziłem. że bedę mógł siedzieć spo- 
kojnie w Berlinie miesiąc lub dwa. krążąc 
między fabryką a harem, póki list mój nie 
dotrze do kraju. Tymczasem Kore zaczął 
mnie nachodzić i nicpokoić. Zjawił sie po raz 
pierwszv w początkach lipca, dowodząc. że 
mój ..permis de seiour* już się skończył i 
że przedłużenie hedzia kosztować dużo pie- 
niędzy. Zaplaciłem. ale zrozumiałem, że je- 
stem w jego moev. a nie chcialem być ofia- 
rą szantażu. to też wvzyskałem jego chci- 
wość w ten sposóh. że nozostawiiem polece- 
nie ustne dla tego. ktoby pvtał o mnie, a 
sam napisałem parę słów na ścianie komór- 
ki. w której sypiałem pod reklamowym afi- 
szem Boonekamp'u i wyjechałem do D'iissel- 
dorfu. słyszałem howiem. że kawiarnia Regi- 
na poszukuje kelnerów. To wszystko. Des. 
obecnie wiesz tyle co ja sam. 

— A Kuternara? 

— Ach, — rzekł Franek potrzasaląc gło- 
wą — sadzę, że jero to ręke czuliśmy ciążą- 
cą nad nami od naczątku. choć kim jest ten 
człowiek i na czem polega jego potęga nie 
wiemy obaj dotąd. pominawszy to, co sam 
ci o sobie powiedział. Niemev. jak wiadomo 
z ich komunikatów. są dość sprytni na to. 
by mówić prawde tylko wtedy. gdy im to 
odpowiada. sądzę jednak. że to co Kuter- 
noga opowiadał ci o swojej misji jest zgodne 
z istotnym stanem rzeczy. 

Obaj wiemy, że cesarz napisał ów list... 


| M ano 


zostającej w związkach przyjaznych w Wil- | 
helmem II Widziałeś date... Berlin 31 lipca | 
1914... wilja wybuchu wojny... Nawet na za” 
sadzie tej połowy, którą mam w kieszeni... 

a ty. który znasz obie części, możesz potwier 
dzić prawdziwość mych słów. Łatwo sobie 
wyobrazić jakie skutki wywołałby ten list 
w międzynarodowej polityce. gdvby doszedł 
do rak adresata. Nie doszedł jednak — dla 
czego? Obaj nie wiemy. 

Wiemy natomiast. że cesarz chce za 
wszelka cene odzyskać to pismo... sam byłeś 
świadkiem jego niecierpliwości, wiesz także 
że tę misję powierzył szczudłonogiemu de- 
tektvwowi. ; 

—- Tak. — odparłem z zadumą — widzę 
też. że nasz Kuternoga bez względu na to 
kim jest w istocie. czyni wszystko co „może, 
by sprawa mojej ucieczki nie przedostała się 
do wiadomości publicznej... 

— Tak jest, — odparł Franek — wielkie 
to szczęście dla ciebie. W przeciwnym razie 
kazałby cię aresztować na graniev. Otrzy- 
mał zapewne instrukcje. aby działać w ia- 
jemnicy. to też woli raczej narazić sie na 
niepowodzenie. niż żądać pomocy oficjal- 
nych czynników policyjnych. 

— Dobrze. ale takle rzeczy można zaw- 
sze ZAtNUsZzowaĆć... 

— Owszem. wobec publiczności, ale nie 
wobec dworu. Wszystko świadczy o tem, że 
list był napisany pod wpłvwem nieprzemy- 
ślanego impulsu. a to w czasie wojnv. nawet 
w Niemczech nie może hvć tolerowane. 

— Ale kim jest Kuternoga? 

— Desmondzie — rzekł — ja nie wiem 
Z pewnością nie piastuje żadnego oficjalne- 
go urzedu w niemieckiej służbie wywiadaw- 


Nr. 58. 
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z powodu dwóch wypadków ciemnych. za- 
kia. i tajemniczych... w których ode- 


rh zasadniczą rolę. : Oba zakończyły się 
śmiercią naszych ludzi. 
— Myślisz. że Tracy i tamci?.. spyta- 


łem. 

— Są ofiarami Kuternogi. Des, co do 
tego niema wątpliwości — odpowiedział Fra- 
| nek, a po chwili milczenia ciągnął dalej: 

— [u nas, w naszej służbie. obowiązu- 
je pewien kodeks honorowv: w Niemczech 
tak jak gdzieindziej są ludzie, którzy się do 
niego stosują. Gra to jest ryzykowna. zada- 
jemy ciosy i odbieramy je. ale zdradzieckie 
zasadzki i skrytobójstwa nie sa dopuszczal- 
ne — Franek westchnął głeboko i dorzucił: 

— Kuternoga nie trzyma się tych zasad. 

— Szkoda, że nie znałem tych szczegó” 
iów. kiedy miałem go w moich rekach 
w Esplanadzie. Nie byłoby się skończyło na 
poturbowaniu mu czaszki. ani na jednem 
uderzeniu... Byłbym prał co wlezie... Raz za 
Tracego. raz za Arbuthona, raz za tego trze- 
ciego.. Po wyrównaniu rachunku mózeby 
mu wypłyngł na dywan! Ale jeżeli go jeszcze, 
spotkamy — a Bóg to sprawi Franku — je- 
żeli go spotkamy, nie bedziemy rozprawiać 
o kodeksach honorowych... 
jak psa... z zimną krwią! 

Franek wyciagnął ku mnie rekę — uści- 
sreliśmy sobie dłonie w milczeniu. 

Zapadał już mrok. a w nadciągającym 
zmierzchu tu i tam poczęły rozbłyskiwać 
latarnie dalekiego bulwaru. 

Staliśmy przez chwile w milczeniu. zapa” 
trzeni w nurt rzeki. szumiącej u naszyca 
stóp. Następnie zawróciliśmy. kieruiąc się 
zwolna ku miastu. Franek ujął mnie pod ra- 


zatłuczemy go 


wiemy także, że był on adresowany do oso- | czej, jak naprzykład Steinhardt lub inni. Sły- . mię. 


x 


pod- firma 


HENRYK SZTORC; 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 


POLECA $ 


monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


kościelne według przepisów kościelnych , 


odnowienia, jak również 
złocenia w ogniu. . rż "11 


solidnie po cenach konkurencyjnych 
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a ņs-iszałem jednak n iakimś kulawym Niemcu | A 


1 

ia Panów Blacharzy | p 
okazyin'ejest do sprze. 
dania cyna prawie augie!- 
ska po 7 zł. za kg. można 
kupić na części F. Kopa- 
czyński ul. Sołtyka 15 

Kraków 


saba inteligentna lat 
35z ukończoną szkola 
gospodarczą czysta oszczę 
dna zaufana dobrze pole- 
cona, dobrze smacznie 
SE poszukuje posady 
samodz ejnej gospodyni. 
Łaskawe zgłoszenia z po- 
daniem warunków. 
ulica Karmelicka 17. 
u Pani Malinówny. 
niewzżniąm zagu- 
bionetymczasowe 
zaświad :zenie mobilizacyj- 
ne 5 pułk. nodhalańs«i 
Tomasz Psreniczny 1900. 


KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- . 
siąki łowiekie poleca naj- ' 
taniej Wytwórnia „Kobie- 
zec“ Krakow, ul. Podwa: 
R 3. Telefon 3169. | 


boświęcyny. 


społeczeństwo**. 


na chór m eszany, 
„Asperges me*, 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


Miesięcznik Artystyczny 
kulturze muzycznej i 
Nr. 88 (luty) zawiera: Dr. Józef Reiss: 


Jubileusz 5-letniei UFO, 
Stysia: „Pieśni cześć 
chińska. — Różne wiadomości: — W nutach: Z. v’ Beethowen. „Nie- 
biosa głoszą na chór mieszany 
Christe pro nobis crucifixe*', 
opr. T. Flaszv. 


„senek dla młodzieży, na 3 głosy w opr. T. Flaszv. 


Rocznik IX „Muzyka i Spiew*, zawierający 80 utworów 
muzycznych. wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce- 
nie zł. 10*— z przesyłka pocztową. 
Prenumerata roczna zł 8*— 


Redakcja i Administracja: Kraków. ut. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
"acztowero za 25 groszy. 


1.20|[Emmerich Katarzyna Anna: Bolesna Męka 


(Ciąg yt > nastąpi). 


r 


śpiewaczej. 


„„Mueyka a dzisiejsze 

— Melodje na psałterz polski Mikołaja Gomółki. — 

p Tomasza Flaszy. — Wiersz Walerjana 
— Konkursy kompozytorskie. — Mnzyka 


opr. T, Filaszy. — „‘Jesu 
chorał religiiny z XVIL w. 
— X. Leon Świerczek C. M. 
chór mieszany, oraz „„Wieniec pieśni i pio- 


© NA WIELKI POST! 


Í Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 18, róg św. Tomasza 


Z kazań: |PuchalskiF. Dr X.: Kazania pasyjne i 
AIMER X: Kazania” o Sakramencie Po Rogóż A. X.: o t wstań!“, nauki T Pana Jezusa, opr. >. . + + 38— Ą 
bin ka de ddówijż E rekolekcyjne dla młodzieży żeńskiei . 3. i e 
A kuty, serja, m r E SA + er © Nauki rekolekcyi ge” Ua młodzieży Haduch H. X. T. J.: O zasadę życia = Fa 
ieszyński oni poszli za Nim, ' męskiej 220 _ A 
va postacie z dziejów Męki Pańskiej 54805 r e N Testament Chry- , i Sladami Chrystusa EARN v- A 45 
A Dąbrowski T. X.: Kazania o Męce Pań- stusowy na Krzyżu, kazania pasyjne i. 
i skiej 2.50 _ o siedmiu słowach Chrystusa na Krzyżu 1.—|Hi lf o sai Cigrpitoy Z pe 4 jako Ware 
j Dymurskij. X.: Syn marnotrawny, reko- Szlagowski A. X. Biskup: Konferencje chrześcijanina, 50 rozmyślań o Męce å 
1 lekcje dla młodzieży meskiej . 2.50 wypowiedziane na rekolekcjach’ dla ' Chrystusa P. na czas Wielkiego postu 2.50 
Jabłoński P. X.: Kazania pasyjne . . 1l-— mężczyzn, Roczniki: 1900, 1901, 1902, Kiersnowski K.: Przez Gólgoję ku udo- 
Wiat R L+ >. w Pi og 1903, 1905, 1900, 1911  .. po 150 skonaleniu '. . ' WE 
serje ay —| — Odrodzenie duchowne na tle Meki K haso ści ee > 
— Obrazy pasyjne, siedem kazań wielko- Pańskiej (6 kazań) y R 150! -*Pzbawiciela, my l fiai ad KE 
Ti ch 3 KO 2 kazań na 4_|WalczyńskiFr. X.: Kazania pasyjne o ta- sopr . 860 
ielki piąte i SPASS jemnicach krzyża Pana Jezusa *. .  3.— 
P4 Nowa Biblioteka Kaznodziejska. tom XV Mah PAC "ed Testament Zbawiciela, |Kóńętanty z ae oi: teny, popel- 
| i XVII po 7.50 (kazania pasyjne i 2.50 niane przy spowiedzi . . 1.50 
| Nowa Bibljoteka Kaz nodziejska, tom XIX_. 6— O męce Pana Jezusa, zbiór kazań pasyjnych hd A K. X. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej —.60 
M0 Nowa Biblioteka Kaznodziejska. tom XXI $ oprawne opr. 1.60 
RA i XXIII : apo DS s ; x: pen 
ję Nowa Bibljoteka Kaznodziejska. tom: XI V ©Ł50 Z rozmyślań: GH Schryvers J. X.: Boski przyjaciel . wa ś 20 
7 Nowa Bibljoteka Kaznodziejska. tom XXXVI 14.—|Chudzyńska P.: Przygotowanie do spo- | eo aMi e. ; z. ; va 
h Pilch Z. Dr X.: Odrzucenie Mesjasza iako "wiedzi i Komunji św. Wielkanocnej. Spowiedź jaką pyé powinna i jak siẹ do niej - 
, następstwo grzechów narodu żydow- „czyli rekolekeje 3-dniowe dla młodych gotować? "age. Pala Z 
: skiego, cykl kazań pasyjnych š 2.— osób N E OET A E opr. ! 


: Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 
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